
w r  5 S . We Lwowie,  - Wtorek dnia 8. Marca 18U2.

^ 'ychodzi couziennm w dwóch wydaniach:
d ia  L w o w a  o g-odz. 8. p o p o ł u d n i a ,
i ‘.K p ro w io c j i  » g o &i. 8. w ie c z o re m .

"■ licie  Rwia tecznt  zaś d la  L i r o w a  o r o d z in ie  
12 » i io in r in ie .  d la  p r .w i i i c j i  o 5 w ie c z o re m  

W  Niedzielę nie wychodzi.
P r z e a p i a i u  wynosi 

z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  2*— k w a r t a ln i e  z ł .  6*— 

Z a  r r n i t i c ą  k w u r t a l n i e  z ł r .  7-a0.
W misjscn z dostawą do domu 

m iesięcznic 1 z ł. afl ci., k w a r ta ln ie  4 z ł. 50 et.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. i  parter 
otwarte od godz. y do 1 w południe.

O sr tO B zen la  1 n r z e d p L a t e  p r z y j m u j ą
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego 1. 2 ('klep), księgarnia M. Hoscbeka i 
Spółki pi. Marjacki 1. 10, tudzież .Biuro Dzie ',ikow“ 

ulica Karola Ludwika 1. 9. 
c g l o e z a i i  p r z y j m u j ą :

W  PA RYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail  
105 Lis. — We W IE D N IU : Haasenstein & V ogier 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seder- 
stadte 2; A. Oppelik. Gitnangergasse 12; M.. Dukes, 
Welizeile tf i H. Sohallek WollzeiU 11 .— W H.A.M- 
BURGU: A. Stciner. -  W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein A Wigier i G. L. Daube et Oomp.

W W A R SZ A W IE : Reic-bman et Frendler. 
OKNa OUtŁOSiŻiJKN : Ogłuszenia zwyczajne

jednoupaltowy wiersz lub jego mi^ace 8 ct. — Re
k lam y  i N a d e s ła n e  ta  wiersz inb ;ego miejsce 20 ct.

n
iii,
do
ra.
od
fo,
ch
•a-
31

Od wydawnictwa.
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Z  bieżącej chwili.
Lwów d. 7 m a r c a .

(Senzacyjne doniesienie Daily Telcgraph i w adomosci Pol. 
Correty o rozruchach Talarów. — Vaterland przeciw No
wej Preisie w obronie wiolk oj własności czeskiej — Z sej
mu tyrolskiego. —  Ch*r«kter publiczny dis sz tó t  prywa- 
tny«h. — Brak polityki zewnętrzuej w oświadczeniu Lou- 
beta. — Carnot contra Constans. — Koleje w parlamencie 

włoskim).

Sobotni telegram londyński, prz taczający 
d 'niesienie D oiły Telrgwph  z Petersburga, jakoby 
Hnrko był upoważniony do ogłoszenia s t a n u  
o b l ę ż e n i a  w W a r s z a w i e  albo do 
poddauia mieszkańców Królestwa prawu wojen
nem u — mógł zwracać ua się uwagę chyba spo
sobem motywowania. Upoważnienie to miało być 
dane Hurce skutkiem „niezadowolenia ze strony 
Polaków ze stanu obecnegou, a „niezadowolenie 
to znowu Polaków" Hurko przypisuje „nagłej 
zmianie stanów ska Niemców wobec kwestyi 
po lsk ie j '.  Telegram  ten D u ł y  le .lryoph  ma 
źródło swoj*. w tern, że właśnie w piątek Hurko 
wyjechał z Petersburga z powrotem do Wars/.a 
wy, potrzeba więc było wymyślieć jakiś rezultat 
tej podróży. Nazajutrz, t j. w niedzielę, D aily  
le legruph  przyniósł nowe senzacyjne doniesie
nie o odkryciu wielkiego spisku rewolucyjnego 
w Moskwie i o uwięzieniu głównego przewódcy 
tegoż pod zarzutem przygotowania zamacha na 
cara. N atom iast j a to  pewuą wiadomość z Peters
burga należy zaznaczyć wiadomość PoHt. Corr. 
o stuszuej obawie rozruchów wśród Tatarów gu- 
beruii kazańskiej. Gubernatorowi Kazania Połta- 
rackiemu, przeciw któremu niedawno przedsię
wzięty z stał zamach, dano do zrozumienia, aby 
się podał do dymisyi, gdyż w swoim urzędowym 
raporcie przedstawił motywa zamachu jako po
lityczne, podczas gdy w rzeczywistości zamach 
był tylko aktem zemsty, z powodu zupełnie nie
usprawiedliwionego do hodzenia, zarządzonego 
przeciw pewnej kobiecie. W gubernii tobol
skiej, z powodu pamijącej tam nędzy, wybuchły 
rozruchy, które przybrały tak groźne rozmiary, 
iż władze czuły się spowodowane Tobolsk opu
ścić i przenieść się do Tiumenia. Że położenie 
je s t  groźne, okazuje się z tego, i i  ks. Galicyn, 
jako spacyalny komisarz cesarski, z nieograuiczo- 
nem pełnomocnictwem został wysłany do To
bolska.

O rgan stronnictwa kleryknlnego Vaterland 
występuj znowu w obronie wielkich czeskich 
właścic #li ziemskich przeciw zarzutom centrali
stycznej pra3y i usprawiedliwia ich odstępstwo 
od punk tac ji  ugodowTch. W  tyra celu przyró
wnywa V‘ t ‘r  a«d  całą sprawę przebiegu ug .dy  
cz-sko-nieraieckicj do ugody prawnej, zawieranej 
prz-z pełnomocników i powiada tak : O uistro ni 
mężowie zau f .n ia  (czescy i niemieccy) zgodz li 
•ię na  pewne zmamy w wzajem n 'm  stosunku 
obu narodowości. M icoduwcy jednak jednej czę
ści mężów zaufaniu podnoszą s tm o w -zy  protest 
przeciw tym punkta-yora. Pomimo tego protestu 
mandatów chcianoby, aby uwi mężowie zaufania 
p u n k tac je  przeprowadzili, to znaczy, aby powie
dzieli, iż m andan  i ich chcą się układać z d rog i  
s troną, gdy tymczasem mandanci ci w łiśu ie  
wprost przeciwnie mówią, iż on ’ w taki sposób 
żadną miarą układać się nie chcą, czy nie mogą. 
Mandataryusze mieli zapewne prawo formalne 
roznoczęty układ p rzyprow adzę  w całości do 
sku tku ; cel jednak , który chciano osiągnąć w ten 
sposób, osiągnąć żadną miarą by się Qje dał, — 
przeciwnie, ten tak zwany pokoj dopi«f0 zrodził
by był woj„ę*. W dalszym ciągu występ,,je y a_ 
terland  przeciw przewrotnemu argumentowaniu 
N ito r j Pressy, iż rząd ma prawo przeprowadzić
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Romans małżeństwa.
Opowiadanie młodej kobiety

przez

L e o n a  T o ł s t o j a , .

(Ciąg dalszy).

Pewnego dnia gdy lady S... pociągnęła za 
sobą całe towarzystwo na polowanie, ja sama 
z panią L. M .. postanowiłam zrobić wycieczkę 
do zamku. Jechałyśm y powozem aleją w, sa 
dzaną s tu letn im i kasztanami i zachwycaliśmy 
się śliczną okolicą w t-j chwili pysznie oświe
coną promieniami zachodzą -ego słońca. p 0cj 
wpływem tego wrażenia nawiązałam z moją t 0_ 
warzyszką rozmowę t*k poważną, jakiaj od d a 
wna z nikim nie prowadziłam. Po raz pierwszy 
od czasu naszej znajomości spostrzegłam, że 
pani L. M... je s t  kobietą wyższego umysłu, z 
którą o wszystkiem można było mówić i pomy
ślałam  sobie, że przyjaźń jej byłaby dla mnie 
drogocenną. Gawędziłyśmy więc o naszych ro 
dzinach, o dzieciach, c ezczości życia, które się 
tn u wód prowadzi, wywnętrzałyśmy się z ży
czeniami, aby powrócić co najrychlej do kraju 
i czułyśmy się równocześuie wzruszone i trochę 
smutne. Pod tem wrażeniem weszłyśmy do s ta 
rego zamku.

W najbliższym jego otoczeniu wszystko 
było ś w e ż e  i cieniste, słońce z góry z c^łą 
wspaniałoś ią oświecało jego m i m ;  a zdała do
chodziły nas jak ieś  odgłosy kroków i szmery 
głosów ludzkich. Otwarte drzwi r e s t a u r a c j i  two-

rozdział okięgów sądowych w Czechach według 
języka w drodze rozporządzenia adm inistracyj
nego, bez potrzeby oduoszenia się z tą sprawą 
do sejmu czeskiego. A rgum entację  tę interpretuje 
Ynterland  w ten sposób, iż postąpienie takie 
rządu znaczyłoby, że rząd wypełnia wolę mniej
szości sejmu czeskiego, a to stałoby w stanow
czej sprzeczności z często głos onym przez cen- 
trabstów aksyoraatem, iż rząd musi się opierać 
zawsze na w bkszoś  i. N i- potrzeba dodawać iż 
N>wa Pr ss>- jest  straszliwie irytowaną tym ar
tykułem i t 1 mi wywodami k lerrkalnego organu, 
któremu raaaRy odmówić wszelkiej racyi —  nie
stety nadarmo, choćby o tyle, iż racyę tę tworzy 
stanowcze od pewnego czasu postępów anie sta- 
ru< zechów i wielkiej własności czeskiej w sp ra
wie ugody z Niemcami.

Sejm ty rd sk i  zajmuje się tego roku podo 
buie jak  nasz sejm kwestyą szkolnictwa ludowe
go, a w szczególności kwestyą uregulowania ma- 
teryalnych stosunków nauczycieli ludowych. Fwe- 
stya ta nie stoi po raz pierwszy n* porządku 
dziennym sejmu tyrolskiego; traktował on js  już 
k Ikakrot i* i gdyby miało się z dotychczaso 
w y.h  rezultatów’ snuć i ro g n o s y k i  dla prak ty
cznego wymku obecnych obrad, smutno musiałby 
się on przedstawić.

M inister oświaty i wyznań, p. Gautscb, 
udzielił świeżo prywatnemu zakładowi wycho
wawczemu i naukowemu, niższemu g im nazjum  
Stella  m n tu tina , u trzymywanemu przez 0 0 .  J e 
zuitów w Feldk r. h, charak ter  zakładu publiczne
go j i  od drugiego półrocza b. roku szkolnego 
1891/1832. Prawdopodobnie i gimnazynm Jezu i
tów w K - i ik s u ’gu otrzyma charakter zateładu pu
blicznego; w każdym razie nadanie  takiego cha
rakteru  zakładowi w Feldairch , u w a i- ją  po 
wszeebnie za zapowiedź, iż rząd zamierza od
stąpić od swego dotychczasowego systemu, by o 
ile możności powstawania podobnych zakładów, a 
już zgoła powstawania w charak terze  zakładów 
publicznych nie popierać.

Powszbahną uwagę zwrócił fakt, iż dekla
ra c ja  nowego gabinetu  francuskiego nie zawie
rała żadnej wzmianki o polityce zewnętrznej. 
Otóż pierwszy projekt tej dekLracyi miał zawie
rać podobną klauzulę, pńźuiej jednak ustęp ten 
skreślono, jak przypuszczają, dlatego, by w ten 
spo ób zapobiegnąć zarzutowi rad y .s łó w , iż no
wy gab ine t  godzi się na  w trącanie się ob ych 
wpłv»ów do s raw wewnętrznych. To m a być 
właściwy powód, dla którego pan Loubet mil
czał o polityce zewnętrzuej, ale też ta okoli
czność je s t  dowodem, i i  nowy gabinet już 
w chwili tworzenia się, myślał o poi tyce ri.so- 
filskiej, tylko nie che uł, aby w strunę  tę ude
rzano. Kwestya, dlaczego Constansa pominięto 
przy tworzeniu gabinetu , ciągle jeszcze zatrudnia 
umysły w Paryżu. W edług najnowszych rewela- 
cyj O il BI,aa'a miał pan C arnot panom Jules 
Roch”, Vielte i Rb ard oświadczyć w kwestyi tej 
wprost, iż i.ic nie m iał przeciw temu, aby C<ra- 
s tm 8  wszedł do gabinetu, ale wszystkie takie 
kom binacje  gabinetu, w których był wzięty na 
uwagę i C o n s tan s ,  rozbiły się wskutek tego, 
że c i ,  którym C<rnot powierzał utworzenie 
g ab in e tu ,  odstępowali od tej misyi. U trzy 
mała się wreszcie k im biuacya , w której Con 
• tan s  nie był wzięty na uwagę. Czego jednak 
ani C m stans ani jeg > przyjaciele nigdy mi nie 
darują — mów ł C«raot — to tego, iż nie chcia
łam powierzyć Constansowi przewodnictwa ga- 
biuetu, ale lego zrobić nie mogłem, choćby było 
mi przyszło w liście otwartym zwrócić sie z wy- 
ja śn  euiem do narodu lub nawet zgoła zażądać 
dymisyi. Pan Jules R >ch-, jako kolega p. Con
stansa w obecnym gabinecie, może panom po
świadczyć iż członkowie poprzedniego gabinetu 
niejednokrotnie wzywali Constansa, aby wystąpił 
przeciw In transigean tow i i jego zarzutom i że p. 
Constans właśnie rano tego dnia, w którym p. 
Laur wstąpił był na trybunę, znowu em rgiczni# 
bvł do tego wzywany, aby raz na krok ów się 
zdecydował“... R-welacye te są w każdym razie 
c iekaw y tem ba'dziej iż G il B las  odwołuje się 
do świadectwa Ju les  Roche, jako w te słowa isto
tnie przemawiał Carnot.

W  Izbie posłów parlam entu  w ł o s k i e 
g o  p rz 'jdz ie  w bieżącym iy»oduiu p.'d obrady 
przedłożenie o d ru g o rz -d u n h  kol-juch. Przedło
żenie to n e  zostało przychylnie przyjęte. Rzad

bowiem dorasga się kredytu 180 mil. w ratach 
kilkaroezuych, ale z tej kwoty 150 milionów są 
już tak jakby wy lane, pozostałe zaś 30 nie Btar- 
czą na  te linis które mają być jeszcze wybudo
wane ; obawiają się więc dalszych w przyszłości 
żądań.

I.
Koleje, które obecnie pbsiadamy, zawdzię

czamy więcej przypadkowej, od nas niezależnej 
okoliczności, uiż chęci zaspokojenia pożrzeb 
przemysłu i handlu. Zrozumiano bowiem w W ie
dniu s tra teg iczną  wartość Galicyi dla państwa 
i pokryto j ą  siecią kolei, k ió  a zadaum s w m d u  
w danej chw li niewątpliwie odpowie. Koleje na
sze, zbudowane przeważnie dla celów wojennych, 
pr ypadkowo tylko mieć mogą znaczenie ekono
miczne, a  ponieważ kraj do podniesienia gospo
darstwa rolnego, do rozu oju przemysłu, ożywie
niu handlu , jakoteż do dam a możności zarobko
wania potrzebuje kolei, któreby odpowiadały wa
runkom ruchu miejscowego, koleje istniejące n a 
dają się jednak  mało tylko na te cale, więc już 
z góry przewidzieć można, że koleje, jak e obe
cnie posiadamy, potrzebie kraju w zupełności 
odpowiadać nie mogą.

Koleje jakich nam potrzeba, m uszą kon:e- 
cznie odpowiadać wymogom kraju t. j. z a s p a 
k a j a ć  m u s z ą  p r z e 4 e w s z y s t k i e m  p o 
t r z e b y  m i e j s c o w e .  Koleje takie nie mają 
więc żadnego innego celu, j a k  tylko lepiej za
stąpić szosę, bo stosunki Łom unikacijne są na j
ważniejszym czynnikiem, od którego zawisł pr y 
szły r> zwój naszycb sił  ekonomicznych. Konae- 
kwencyą tej zasady jes t ,  se ruch kolei jakich 
nam potrzeba, k o l e i  g o s p o d a r c z y c h ,  po
winien być tak urządzonym, aby mieszkańcy 
okolic, przez które kolej prowadzi, zdążać mogli 
łatwo do tych pociągów kolei zwykłej, które dla 
nich są najwygodniejsze, celem dostania się w 
porę do miej-c, które ze względu na targi sądy, 
zarobkowania i t. p. najczęściej odwiedzać muszą.

C ęsta sposobność do jazdy, tani przewóz, 
większa wygoda mż daje furm anka na szosie, 
oto cel k lei gospodarczych. Połączenie p cią
gów kolei gospodarczej z pociągami kolei zwy
kłej 8'oją na drugim planie, bo na ułatwieni- 
rucbn trans-tn , wypada brać wzgląd dopiero wte
dy, jeżeli dojazd do pociągów kolei zwykłej, ł a 
two daje się uzyskać. Więc nie podtrzymywanie 
ruchu ś w i a t o w e g o ,  je s t  celem i zadaniem 
kolei gospodarczych, ale pielęgnowanie ruchu 
m i e j s c o w e g o ,  bo tylko piecza Ukiego ruchu, 
przyczynić się może do rozwoju przemysłu kra 
jowego. Koleje gospodarcze są najlepszym środ
kiem do podniesienia poziomu sił narodowy, h, 
gdyż nietylko, że ułatwiają komunikacyę, ale cza
sami ją  umożliwiają, mianowicie tam, gdzie bu
dowa szos natrafia na trudności. W takich ra 
zach mogą bowiem być koleje żelazne taniej 
zbudowane, aniżeli szosy.

A gdy się zważy, że u trzym anie  kolei mo
że być czas-m tańsze od utrzymania szosy, prze
wóz zaś je s t  zawsze tańszym, niż na  sz s e, 
przyjdzie s ę do poznania całej doniosłości t a- 
n i c h  k o l e i ,  zwłaszcza gdy się pomni, że szo
sa d i s t a r  za tylko drogi, kolej zaś daje do użyt
ku nietylko drogę, ale także pojazd i siłę prze
wozową.

Świetny przykład, że kolej żelazoa może
lyć  tańszą, niż szosa., dają nam Węgry. KoLj
Arad Koresthur, mająca 62 kilometrów długości, 
kosztowała na k iLm eter  swej długości 17 000 
złr., podczas gdy rzosa idąca w j*j pobliżu jes t  
prawie półtora razv droższą, k i l o m e t r  bowiem 
sz sy kosztuje 26.000 złr.

Koleje gospodarcza nie mają więc nie 
wspólnego z kolejami zwykłymi. Kolej gospodar
cza je s t  narzędziem ruchu miejscowego, kolej
zwykła, narzędziem ruchu międzynarodowego.
Inieresy, którym koleje gospodarcze służą, różn a 
się wielce od interesów, które spow»dowały bu
dowę kolei zwykłych. Na kolei gospodarczei roz
chodzi się przedewszystkiem o z u ż y t k o w a  
n i  u z .k ładu , podczae edy c i ,  którzy budowali 
koleje zwykłe, najczęściej mieli na  oku zysk po

wstający z b u d o w a n i a  kolei. Koleje gospo-, 
darcze są zupełnie czsm innem , n>ż koleje zwy
kłe, gdyż publiczność pstrzy innemi oczyma na 
zakład, który służy jej potrzebie, niż na zakład 
mający cele dalsze. K»l-j gospodarcza je s t  n ie 
jako własnością każdego z nas, staje ona bo
wiem przed domem na 'zym , by nam przywieść 
gości, by zabrać zboże na ta rg  pr eznacz ne, ona 
stawia zakupiony towar przed naszym progiem 
i t p , usługi jej odczuwamy nr każdym kroku, 
j.-st ona dla nas narzędz'em, b-z którego trudno 
się <b jść. Kolej gospodarcza jes t  owem ogni
wem, kouieczncm w całości życia nowoczesnego.

Kolej gospodarcza nie je s t  in s ty tucją  obli
czoną na pien ężne z y s k i ; przysparzanie pienię 
dzy nie jest jej zadaniem. Spełui ona swe po
wołanie, jeżeli kraju  n  e narazi na pieniężne 
s tra ty , jeżeli więc tyle nb s ie ,  ile trzeba do po
krycia wydatków ruchu i odsetek kap ta 'n zakła
dowego bite chodzi więc o dywidendę. Korzyści 
pośrednie jakie  kolej gospodarcza nam przynosi 
wystarczają najzupełniej, jeżeli ich muUry«lnvmi 
ofiarami ojłacaó nie potrzebujemy. R .zch"dzi 
się więc o to, aby kolej gospodarczą w y b u d o w ać  
i administrować w ten sposob, aby^jej przycho
dy wystarczały na oprocentowanie i umorzenie 
kapitału zakładowego, jakoteż na wydatki ruchu.

Ponieważ siły finansowe kraju są bardzo 
mierne, a przem ysł nasz słabo rozwmięty, więc 
kapita ł inwestowany w koleje gospodarcze nie 
może być znacznym, zwłaszcza że przychody 
kolei będą małe. Innymi słowy: koleje gospodar
cze muszą być tanio budowane, a adm in is trac ja  
ich nie może kosztować wiele. S tąd  wynika, że 
musimy ograniczyć nasze wym agania  do możli
wego minimum.

Kapitał zakładowy da się tylko wtedy zre
dukować, jeżeli koszta wykupna gruntu , potrze
bnego pod kolej, nie będą wielkie, co znów stać 
się może tylko wtedy, jeżeli koleje gospodarcze 
stawiać będziemy ile możności na szosach, a tam 
gdzie szosy koniecznie opuścić wypada, nabycie 
g ran tu  będzie tanie, lub g rn n t  o trz jm am y bez
płatnie. Rozumie się samo przez się, że kolej 
gospodarcza będzie koleją wązkotorową, jakoteż 
że wyposażenie takiej kolei będzie skromne tj. 
odpowiadać będzie tylko rzeczywistej potrzebie, 
że więc nniknięty zostanie wszelki, chociażby 
najmniejszy zbytek.

Mąiąc tę zasadę na oku, nie będziemy s ta 
wiać budynków w czystem polu, lecz urządzać 
będziemy staeye kolejowe ile możności tara, gdzie 
blisko szosy, na której kolej idzie, znajdujemy 
budynki już gotowe, jak Dp. zabudowania gospo
darskie, zajazdy, poczty itp. Na podwórze tych 
budynków wprowadzimy tor nasz-j  kolei, a s ta 
c ja  będzie gotową.

Kolej gospodarcza nie odgraniczy swej w ła
sności od sąsiadów, bo odgraniczen e dużo ko
sztuje, chyba tylko w wyjątkowych razach to 
uczyni. Ponieważ kolej gospodar za nie posiada 
n? s tac jach  własnych budynków, więc nie po- 
tizebuje opłacać obsłngi i dozeru staeyi, nie ma 
ona także ani telegrafu, ani skompl kowanych i 
kosztownych przyrządów do sygnalizowania, nie 
płaci za utrzymanie budynków i nie ponosi ko
sztów reparacyi przyrządów sygnalizacyjnych. 
W końcowych tylko s tac jach  są urządzenia s łu
żące do przeładowywania, a te muszą być dosko
nałe i odpowiednio zbudowane.

Co się tyczy adm inis trac ji ,  to kolej gospo
darcza żadną miarą nie może być adm inis tro
waną według wzorów dzisiejszych naszych koLi 
lokalnych, gdyż te, lubo są taniej adm in is tro 
wane, aniżeli koleje zwykł", zawsze jeszcze mają 
urządzenia, które niep' trzebnie podrożają adrai- 
nistraevę.

Chcąc k->Iej administrować według wł ś -̂i- 
wości kraju i rzeczywistej potrzeby, trz- ba prze- 
dewszystkiem wznieść się do poznani*, że służba 
kolejowa żadną miarą załatwianą być n i e  może 
w sposób biurokratyczny, bo adininLtracya w ten 
sposób prowadzona, jes t  (iężką i kosztowną. 
Administracya kolei gospodarczej musi być dbałą 
na zwyczaje m i e s z k a ń c ó w ,  winna być rzutką 
i szybką w swoich czynnościach. Musi ona ko- 
D i e c z n i s  nabrać owej merkantylnej gibkeści, j a 
ką się odznaczają instytucye finansowe, które za
spakajają potrzeby publiczne.

.^e względu na to, będzie wskazanem użyt
kować ii* możności pracę kobiet, która jes t  aku-

ra tną  i tanią. Kobiety są służbiste i zadawalają 
się mniejszą płacą, albowiem uważają czynności 
kolejowe jaso  uboczne źródło swego zarobku. 
Nai-zi-lniki-m stac ji ,  a więc zarazem urzędni
kiem ruchu i kasy- rem, będzie żona, córka, sio
s tra  lub gospody u i właściciela, administratora 
lub arędarza budynku stacyjnego. Ona przyj
mie towar nadauy do przesyłki, odważy go i po
twierdzi odbiór, ona sprzeda bilet do jazdy i 
wyda adresatowi przesyłkę przybyłą dla mego, 
nadto przyjmie i załatwi reklamacje i odpowie 
na zapytania  co do przewozu towarów i jazdy itp.

Rachunkowość kolei gospodarczej musi być 
prostą. Ekspedytorka towarów i osób sp rzsdza 
codziennie rachunek  i codziennie pieniądze od
daje konduktorowi, który zarazem rewiduje ta
ryfy i zarządza w ozam i." Służba pociągowa skła
da się z maszynisty i konduktor-*, a to wy
starcza najzupełniej,  bo na kolei g o s p  aarczej 
nie ma służby nocnej, gdyż wszystkie pociągi 
biegną tylko w dzień.

L is ty  z prow incyi.
Pilzno i .  m arca .

Z  tej p r a w d z iw ie  n ieszczęśliwej,  zan iedbane j,  
w y z y sk iw a n e j  i Da p a s tw ę  wszelk ich  des trukcy jnych  
żywio łów  w y s ta w io n e j  okolicy kreślę  k i lka  s łów, by 
d ać  w  p r z y b l iż e n iu  chi ć za ry s  doli naszego w ło ś c ia 
n in a .  N ie  będę  j a s n y m  i proszę w yczytać  między 
w ie rsza m i  to, czego n ies te ty  u  nas  wypowiedzieć  nie 
wolno. W p r a w d z i e  z em sty  piszący się  nie o b aw ia ,  
rozchodzi s ię  a to l i  o ow ych  wszelkie j  opieki pozba
w ionych  i od „ w 'd z im i s i ę  rozg rym aszonego  zw .e rzcn -  
n  k a “ z u p e łn ie  z a w is ły c h  w łośc ian .  Z szeregu n a d 
u ż y ć  k r ó c iu c h n ą  w iązan k ę  w am  podaję. ungue
coynoKd lronem u.

Z a w ią z a n o  tu  przed  rok iem  w Ł ę k a c h  tpż pud 
P i l z n e m  K ó ł k o  rolnicze,  k tóre,  m ówiąc  n a w iasem ,  
ro z w i ja  s ię  pom y śln ie ,  w y r y w a  w łośc ian  z rąk  l i 
c h w ia r sk ic h ,  z aopa tru je  ich w  doborowy a  tani  towar,  
odwodzi  od p i j a ń s tw a  i przez  w k ła d a n ie  d rubnych  
u d z ia łó w  do oszczędności.  Zalcdw o  ta  in s ty tu e y a  tak  
p o d n io s ła  i dzis ia j  w k ra ju  tak  pożądana,  św ia t ło  
B oże  o g l ą d a ł a ,  w y s tąp i l i  przeciw  niej żydzi, i’ i°h  
pop leczn icy  w P i lzn ie .  K t o ?  N ie  wolno powiedzieć. 
D w ó c h  zn an y c h  tu z jaw nej  niechęci d la  w ło śc ian ,  a 
szczególne j  s y m p s ty i  ku  izraelitom poczęli „n iby ie-  
g a ln e m i,  Ba u s t a w a c h  o p a r te m i” , a le  n ies  e ty  z p jae  
sad ą  a p l ik o w a n e m i  środkam i,  chodzić około tego Kół-, 
ka ,  b y  je  w zarodzie  u śm ierc ić .  J a s k r a w e  usposo
bienie  j ed n eg o ,  m alu je  jego  w ła s n e  w y ra ż e n ie :  „ m a 
m y sieci i k a ra o in y .  jeżeli źw ierz  nie wejdzie w sieć, 
to bęc w niego z k a r a b i n u " .  A  d ru g i  w c h w il i  u rz ę 
d ow an ia ,  nie  um ie jąc  u k ry ć ,  a n i  z am as k o w a ć  swej 
n i e c h ę ć ,  o d e z w a ł  się  z p r z e k ą s e m :  „ T a k  to w a r t a  
m ieć  coś do c zy n ie n ia  z K ó łk ie m  ro ln ic ze m “„ N ie  
dosyć  tego, a le  n a w e t  r a d z i ł  oska rżyc ie l  żydow i,  gdy 
s p r a w ę  p rz e g ra ł ,  j a k  m a  n o w ą  s k a rg ę  p isać ,  kogo 
skarżyć .  Z a is te  p a n  ów  z a p o m n ia ł  sw ego obow iązku  
i począ ł  się  b aw ić  „ w  a d w o k a t a " .

U  n as  tu  b y w a ją  p rzysięg i  n a  p o rz ąd k u  dz ien 
n y m , n ie  ze s t ro n y  c h rześc i jan ,  a le  ze s t ro n y  żydów. 
Ś w ia d k ó w  w pewnej m ie j s c o w o ś ć  za  d i z w i  s ię  w y 
rzu ca ,  a  oskarżycielowi nie z a s łu g u ją c e m u  n a  w ia rę ,  
do z w a la  się  na  dowód p ra w d y  z ło i )  6 przysięgę .

D o  M achow y z jecha ł  w łaśc ic ie l ,  k tó rem u  p o t rze 
b n ą  j e s t  poczta  i zda łaby  się  s t a c j a  telegraficzna.  
A le ż  jak ż eż  d la  M uchowy samej,  nędznej w ioszczyny 
za ło ży ć  p o cz tę?  T rze b a  tedy  p rzy łączyć  ościenne wsi.  
C zegeż  b.. z w ójtem  nie dok aże !  P o d p isu ją  podania  
z c iężk iem  se rcem ,  a  wszyscy szemrzą- J a k o  i lu s t r a 
c j ę  przytoczę w a m ,  iż Ł ę k i  dolne, które są  p raw ie  
p rzedm ieśc iem  P i l z n a ,  przy łącza ją  do Machowy,^ do 
której n ig d y  w ż yciu  sw em  n ik t  ztąd nie zagiędA. 
I n n e  wsie,  k tó re  codzienn ie  w y sy ła ją  ludzi te ao s t a 
ro s tw a ,  to do s ą d u  do P i lzn a ,  też p rzy łącza ją  do 
M achow y w b re w  ich  in te resom , a  naw et z wyraźną  
ich s t r a tą .  T u s z y m y  sobie, że p. Seferowicz, prezy
den t,  k a że  z b ad a ć  tę  sp ra w ę  i n ie  dopuści do w y 
rządzen ia  tak ie j  k r z y w d y  ośc iennym  wsiom.

Z arzu c i  ktoś, że przecież jak ie ś  tam w ła  ze 
z b ad a ły  s p r a u ę  i w y s ł a ł y  opinię do dyrekcyi poczt. 
N a  to nie m ogę  dać  odpow iedzi ,  choć j ą  znam . „K to  
czy ta ,  n iech  rozum ie* .  Z e m s ta  to s t r a sz n a  b ro ń ;  a 
s t ra sz n ie js za ,  jeżeli ten ,  k tó ry  grozi zemstą,  m a w ł a 
dzę i moc do w y k o n a n ia  zem -ty .

Żeby  też O p a t r z n o ść  B o ża  raz  kogoś do nas 
z e s ła ła ,  k tó ry  m ając  w ład zę  zb ad a łb y  stosun i, u

rzJ’ły niby ramę ślicznego krajobrazu a dalej
tak piękn0 morze, ala dla m s  Rosyan troebę za 
zimne.

Siadłyśmy 0b je a by POś zjeść i milerąc 
wpatrywałyśmy 8ię w 2K,lo d z ą c e  słońce. Tym- 
czasem dochodzące nas gj osy 8tawajy sj<j coraz 
wyraźuiejsz m a >e się wydało, źe usłyszałam 
j„kby , 1° "I0!® imię. Po chwili już mo
głam rozró i" ' ffn mf p y' Jfiden był Markiza D... 
drugi znajomego mi F  ancuza. Mówili o mnie i
o lady S-... F ranzuz objaśnmł, j ak się ^  
na piękność jej \ moją .p o ró w n y w a ł  nas, a cho
ciaż Die było w słowach jego  nic d 'a  mnie ubli 
żającego, czułam że krew f . lą  napływa mi do 
serc*. Oceniał n a jd ro b n ^ s z e  szczegóły 
o„ób, nasze właściwości u pr-y.moty J*  b łam
i„ż matka, L ‘i j  S... miała dopiero la t  dziewiętna-
ście- moje włosy były piękniejsze, ale figura ry
w a l k i  zgrabniejszą. Ona przedstawiała wielką 
światową damę, a ja, jak  się wyraz ł, tylko j e- 
j  tvch małvch rosyjskich księżniczek, których 

• , y każdym kroku spotyka. Z»k<.ńczył... na ictyr
ie że dobrzebym zrobiła nie rywalizują- 

wreszc . cza-u o (jazdu do Baden-Baden

  Z.Huję .lei — powiedział Włoch.
__ Żeby przynajmniej <hcinła się mDą po-
ć i  z ,woł ł F rancuz z drwiącym śmiechem

leszyC wy j e d z i e ,  pojadę za nią — mówił
d l ’ t  z wio kim akceDtem.

8 6J _  Szczęśliwy ś m ie r t e ln i ,  on jeszcze umie 
ko.h 77 r / e k ł  na to F rancuz ze śmiechem.

( _  Kochuó? — powtórzył Włoch i zamilkł.
  j a n je potrafię żyć bez mdości — mó

wił po c h w i l i  -  bo czemże byłoby życie bez 
niei? W  tylko j®daa l^ękua rzecz na swiecie,

» J«*  i ' 48"  nieustający ro

mans... dlatego też z moim romansem nie za
trzymuję się w połowie, i ten bedzie miał swoje 
rozwiązanie.

— Życzę szczęścia, przyjacielu, — odrzekł 
Francuz.

Więcej nie można było dosłyszeć, a wkrót
ce skierowali się na  prawo, pokazali na scho
dach i wyszli z zamku bocznemi drzwiami n ie
zmiernie zdziw ien i, gdy nas ujrzeli na dzie
dzińcu.

Zaczerwieniłam się cała i przestraszy łam  
bezczelnością markiza, gdy podszedł ku mnie 
podając rękę, a j a  nie mogłam zdob ić  się na 
tyle odwHgi, żeby mu jej nie p>id«ć. Poszłyśmy 
do powozu stojącego nieopodsl n& drodze ; moja 
towarzyszka wysuuęła się naprzód z Francuzem , 
mnie zaś coraz większy ogarn ia ł niepokój, wi
dząc, że Włoch dic sobie me robi z mojego 
gniewu, pomimo że wiedział, iż wszystko słysza
łam  co przed chwilą ci paDOwie mówili Uwagi 
F ran -u za  do tk m ły  moją miłość w ła sn ą ,  choć 
przyznać musiałam, że i ja mniej więcej to sa 
mo myślę o sobie, lecz słowa markiza oburzały 
mię i przerażały swoim cynizmem. Nie była mi 
prz.yjemną sy tuac ja ,  że czułam go tak blisko 
przy sobie, więc tez nie patrząc na niego, nie 
odpowiadając ani słowa, trzymałam pod jakim ś 
pozorem rękę koło neha i przyspieszałam kroku, 
aby jak najprędzej dop^dzić moją towarzyszkę' 
Mówił o pięknym widoku, o szczęściu, jakiego 
doświadczał z powodu niespodziewanego spotka
nia się ze rana, i wielu innych rzeczach, których 
nawet nie słyszałam, myślałam bowi. m w tej 
chwili o mężu, o moim synu i o kraju. Czułam 
dziwny jakiś  wstyd przed gnbą sama, je kiś żal 
nieokreślony, a przede wszystkiem pragnęłam  zna- 
ieść się nareszcie w moim pokoju hotele-

wym w nadziei, że tam jakoś otrząsnę się z u 
czuć z&graŻH.jących mojemu spokojowi. Tymcza 
sem moja towarzyszka szła daleko wolniej, an i
żeli sobie tego życzyłam i byliśmy jeszcze dosyć 
oddaleni od pew ozu , — markiz znowu zwal
n ia ł  umyślnie k ro k u , jakby mnie chciał za
trzymać.

—  Tak być nie powinno — pomyślałam i 
zdecydowałam się iść prędzej.

Tymczasem on natarczywie upierał się, aby 
iść w o ln ' j ,  c h w y c i ł  nareszcie moją rękę i mo
cno ją  uścisnął. Droga w tem miejscu się skrę
cała i ja  nagie s raciwszy z o zow moją towa
rzyszkę. znalazłam się sam ua ‘■am z markizem. 
Tego właśnie obawiałam się najbardziej.

— Wybaczy pan — powiedziałam zimno 
siląc się wyrwać rękę z pod jego
na nieszcięście koronka mojego rę a ^ a , L (’ • P 
sie o guzik jego surduta, a on pochyl.ł się Lu
mni« tak blisko, że prawie ']V
mienia i rozplątując koronkę dotykał moj-j ręki. 
W strząsnęłam się pod wpływem nowego 
dla mnio uczucia s t ra .h u  pom.ęszanego z przy
jem nością  Spojrzałam na markiza snrowym
w: lik iem  aby mu w y raz ić  moią pogardę, ale
widocznie spojrzenie to musiało zdiadzić inne 
jeszcze nurtujące we mnie uczucia, to jest  wzru- 
tzenie i obawę. On też błyszczące i wilgotne 
oczy swoje z cała nam ię tuośoa  zatapiał we » nm, 
wodził niemi zuchwale po mojej szyi i ruraio 
nach gdy ręce głaskały moje ręce, a usta w pół
otwarte szep ta ł? : — ja  kocham cię najdroższa 
_  ty je s reś wszystkiem dla mnie, i przysuwały 
s i ę  tak blisko, że czułam jego oddech na  sobie, 
który mni* palił. .

Nie pojmowałam co się ze mną dzieje, czu
łam tylko, że krew w żyłach krąży mi szalenie,

że w oczach mi ciemnieje, że dygoczę t a ł .  
z gard ła  nie może wyjść żadne słowo. Nsg 
uczułam ognisty pocałunek na poliezk • i zdrę
twiałam z przerażeń a. S t-nę łam  na środku dro
gi bezmyślna, jakby skam e n u ł a  i patrząc w twarz 
m rkiza, nie miałam s ty  .- ni p r z e m ó w  ć, ani 
kro u postąpić naprzód. Wszystko to trwało mo
że sekundę, ale straszna sekundę.

Nigdy przedD-m tak jasno i wyraźnie me 
widziałam twarzy jego jak teraz. Widziałam to 
niskie j -go  czoło, wygladaja-e z pod słomianego 
kapelusza, cz ł  i tak podobne do czoła mego mę
ża. widzi«łain równ eż kształtny  nos o drżących 
nozdrzach, te długi-,  czarne, kręcone wąsr, tę 
bródkę, rumiane policzki, opaloną szyję i zr zu
miałam, co mię ciąirnęło do tego Włocha. W grun
cie rzeczy nienaw idziaŁam i obawiałam s ę  leg® 
nieznajomego prawie człowieka, ale w tej chwili 
szalona tetro nam ięiu-ść  bezwiednie i mnie ogar
niała, jakby  pod wpływem prądu magnetycznego. 
Czułam nieprzepartą chęć pod tania się pocałun
kom tych pięknych choć d u ży  h ust, i rozko
szowałam się prawie dotknięciem delikatnych 
rak jego o przeźroczystych żyłach i palcach ozdo
bionych pierścieniami: Dziwna szalona żadza pę
dziła mnie na dno tej otchłani zakazany, h przy
jemności, która mi się otwierała tak n espodzie- 
w anir.

— Jestem  już i tak nieszczęśliwa, niechaj 
teraz dopełni się miara...

Objął mnie swym ramieniem pochylił się 
nad moją twarzą a zły duch szeptał mi do u c h a : 
„Niechaj wstyd i grzech spadną do re sz ty ju ż n a  
twą głowę.

(O. d. n.)
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i t a m  i o w d z i e ,  przymierzał egzekutywę do praw, 
rozglądnął 8'ę, zasięgnął języka i przyłożył siekierę 
do spróchniałego...

Później dokończę, bo ból rozpiera serce na wi
dok tego, co się tu d-ieje. A  pizecicż słyszy się ha
sła tak podniosłe, tak Ind miłujące, tak pragnące 
oświaty, podniesienia dobrobytn i poczucia obywatel
skich cnót i przymiotów w ludzie. Ale u nas nawet 
echo tego hasła nie dotarło tam, zkąd rzeczywiście 
wydobywać się powinno i w czyn zamieniać.

Dr. A.
‘W ybm iiówka d. 4. marca.

(Podróż inspekcyjna p , prezydenta kolei państwowych)

Dziś o godzinie pół do jedyuastej  przed 
południem zatrzymał się p rezydent kolei p ań 
stwowych dr. B diń-k i w swej podróży inspekcyj
nej na stacyi W ybranówka, gdzie został przyjęty 
przez wydział Rady powiatowej Bobreckiei, sk ła
dający się z m arszałka  pana Seweryna Henzla, 
zastępcy m arszałka W itolda Niezabitowskiego i 
członków wydziału Stanisławowskiego, Teofila 
"Wajdowskiego, tudzież ezłonków reprezentacyi 
powiatowej pana S tanisław a Bogdanowicza i J ó 
zefa Susłowskiego, niemniej przez licznie z po
wiatu i miasteczka zebraną publiczność. W miej
scowym dworcu powitał pana prezydenta  kolei 
państwowych marszałek powiatu p. S'W«r.vn Hen- 
zel nas tępną  przemową: .O d y  doszła nas wiado
mość, i e  zatrzymujesz się JW . panie prezydeu- 
cie w twej podróży inspekcyjnej na terytoryum 
naszego powiatu, postanowiliśmy powitać tu gre 
mialnie naszego dostojnego gościa. Mam zaszczyt 
p rz e to  jako gospodarz powiatu bobreekiego zło
żyć Ci łącznie z wydziałem powiatowym w imie
niu reprezentacyi powiatowej najgłębszy szacu
nek, jakim  przejęci jesteśm y wszyscy dla Twej 
do-tojnej osoby, wyraz ć naszą  serdeczną radość, 
k tórą  dzielimy z Całym krajem z powodu, że 
za u L n  e najjaśniejszego pana powołało Cię na to 
wysokie, w dzi-iejszych stosunkach monarchii 
tak  ważne stanowisko. Wiemy i pojmujemy bar
dzo dobrze, że na  tern trud nem stanowisku w 
pierwszym rzędzie mnsisz mieć in teres państwa 
n a  oku. Jesteśm y jednak  przekonani, że jako syn 
tej ziemi, jako tak zasłużony a przez nas kocha
ny obywatel, nie zapomnisz o tych potrzebach 
kraju, które są ściś 'e związane ze sprawami ko- 
lejowemi a niezbędneini dla podniesienia gospo
darstwa krajowego, co Ci tera łatwiej przyjdzie, 
ileże jak  to sam wyraziłeś, żegnając się z Twymi 
dawnymi kolegami w Kole polskiem, in teresa  
państw a nie stoją w sprzeczuości z interesam i 
krają , przez któie najznaczniejsza sieć kolei pań
stwowych przechodzi. Dlatego też ośmielamy się 
polecić łaskawym  Twym względom i ooiece nasz 
powiat, gdy ją  zap trzebujemy. Pozwól w końcu 
Ja śn ie  Wielm. panie prezydencie wyrazić nasze 
najserdeczniejsze żyezenia. Oby Bóg Ci szczęścił 
w  tej tak trudnej pracy, w Twych zamiarach dla 
dobra monarchii i na  pożytek naszego k ra jn u.

P. p rezydent podziękował w krótkich sło
wach za tak uroczyste przyjęcie ze s trony  repre- 
zentacyi powiatu, potwierdzając z naciskiem, że

Eod każdym względem co do spraw  w jego za
roś wchodzących in teres państwa z interesam i 

kraju je s t  w najściślejszym związku i że zawsze 
in teresa  te na  oku mieć będzie, a jeżeli coś w 
sprawach kolejowych dotyczących powiatu bo* 
brzeckiego do wiadomości jego dojdzie, zawsze 
takowe możliwie uwzględnić się będzie starał.

Puczem p. prezydent zaproszony będąc przez 
właściciela Wybranówki i członka R#dy pow., 
•sam b. p. St. Bogdanowicza do wstąpienia do nie
go, uprosił i rzedewszystkiem, aŻ9by mu pozwo
lono wypełnić obowiązek zwiedzenia stacyi kole
jowej w W ybranówce i po przedstawieniu urzę
dników tej stacyi i zlustrowaniu takowej, udał 
się wraz z p. s tarostą  powiatu i z całera otocze
niem do dworu w Wybranówce, gdzie znany ze 
swej goś inności d»m państwa Bogdanowiczów 
ze szczerą staropolską serdecznością przyjmował 
p. prezydenta  dr. B liń^kiego.

Przy kolei i wjeździe do dworu sporządzo
no bramy tryumfalne i całą przestrzeń z dworca 
do dworu udekorowano flagami.

To krótkiej półgodzinnej przerwie udół się

6, p rezydent w dalszą podróż inspekcyjną ku 
zerniowcom.

Organizacya handlu wiejskiego.
L w ów  d. 7. marca.

Dnia wczoraiszego o godzinie 10. rano ze
b ra ła  się w sali Tow. kredyt, ziemskiego^ankieta 
zwołana przez główny zarzad Towarzystwa „Kó
łek rolniczych1*, celem odpowiedzenia na posta
wione przez zarząd pytania w kwebtyi organiza
c j i  handlu wiejskiego.

Posiedzenie, na które przybyło około 50 
zaproszonych, zaga;ł  królkiem przemówieniem p r e 
zes Tow. Kółek roluiczych p. A u g u s t y n o 
w i c z ,  poczem imieniem Zarządu referował p. 
dr. S t e f c z y k  sprawę haud lu  wiejskiego. Mów
ca zaznaczył, ie  cel ankiety zmienił się z po
wodu założenia Tow. okręgowych i powiatowych 
w kilka większych m iastach zachodniej Galieyi,

{'ako te t  powstanie n iedawno utworzonego Zwiąż- 
:n handlowego w Krakowie, co samo przez się 

przemawia za potrzeba handlowej or^anizacyi 
dla Kółek rolniczych. R ferent omawia nas 'ępnie  
pytania przedłożone przez zarząd. W pierwszych 
pytaniach zawarte je s t  żądanie, by uz ać potrze
bę tworzenia okręgowych związków hand l >wyeh, 
któreby były równocześnie członkami związków 
centralnych w Krakowie i Lwowie. Za pośre
dnictwem związków centralnych pociągałyby 
związki okręgowe tanie produkta potrzebne im 
do sprzedaży. Związki okręgowe zachowałyby 
tam jak  najobszern ie jszą  autonom ię: Kółka ro l 
nicze zsś powinDj mieć wpływ na ogólny kieru
nek związków okręgowych na wzór krakowskie
go Związkn handlowego.

P. A u g u s t y n o w i c z  wyjaśnił następnie  
stronę form alną kwestyonaryusza . Pierwszych 7 
py tań  dotyczą organizacyi, dwa następne fun
duszów, a ostatnie s trony podatkowej.

P .  Wojciech B i e c h o ń s k i  zażądał prze
prowadzenia wpierw ogólnej dyskusji ,  a nastę 
pnie przystąpienia do poszczególnych pytań kwe- 
• tyon»ryusia .

D r.  Broni‘ław  D u l ę b a  zaznaczył na w s tę 
pie rozwój i dotychczasową działaln ść Koł-k 
rolniczych. Sklepiki Kół**k powinny bvć w każdej 
gminie zwłaszcza, i e  w ł i ś c a n ie  identyfikują po
jęcie Kółka ze sklepikiem, a cel handlowy zachę
ca ich do wstępowania do Kółek. Jeśli  się po
wiedzie poprzeć 8 irawę ha .d low ą ,  to s r<wa K ó
łek dojdzie do znacznych rezultatów. Byłaby ró
wnież pożądanym, by T  >w. gospodarcze i zarob
kowe, które podjęły im śl  popierania han.ilu wiej
sk ie g o , dział ły  równorzędnie z Tow. Kółek ro l
niczych. M o*ca stawia w końcu następujące 
wnio-ki d '  dyskusyi snk ie ty :

1) W ypada w szeL iem i środkami popierać 
dsiałaiuość Kółek rolniczych i usilni* dążyć do

tego, ab? o ile możności w każdej gminie zwła- 
s cza po wsiach zakładano sklepiki przy Kółkach 
rolniczych.

2) Nieodzownie potrzebnem je s t  dla sklepi
ków kółek rolniczych j w ogóle dla sklepików 
chrześcijańskich zaprowadzenie towarzystw h a n 
dlowych okręgowych, na zasadach pr<:ez związek 
handlowy kółek roln. w Krakowie przyjętych. 
Pomnąc na równorzędną akcyę w kierunku han  
dlowym, na mocy uchwały związku towarzystw 
zarobkowych i gospodarski -h z 7 grudnia  1891, 
podieią przez wydział tegoż związku, udać się 
do Związku, celem jednolitego działania, na pod
stawie porozumienia się zarządu głównego T o 
warzystwa kół. roln. z wydziałem Związku. 
Przytem  określ ć należy wzajemny stosunek i 
przystąpić zaraz do ułożenia wspólnie wzorowego 
statutu dla towarzystw handlowych okręgowyeh.

8) Jakkolwiek byłoby wielce pożądanem 
utworzenie związków centralnych, to w każdym 
razie w poezątkowem stadyum pracy w powyż
szym względzie je s t  to przedwczesnem usiłowa
niem, zwłaszcza, i e  przechodzi siły Tow. Na 
razie dałoby się ten sam cel osiągnąć, gdyby 
gulic. Tow. handlowe jako pierwsza u nas in s ty 
tu c ja  kraju, podejmująca na  wielką skalę handel 
krajowy, zachciało po myśli §. 3. swego statutu, 
zaprowadzić hnrtowne składy towarów i jed n o 
cześnie poruczyć zastępstwa naszym towarzystwom 
handlowym okręgowym.

4) W §. 24 litera c) s ta tu tu  Towarzystwa 
Kół-k rolniczych przewidziani są lustratorowie 
administracyjni. Zarząd główny dotąd tego nie 
zrobił dla braku środków potrzebnych do ich 
uposażenia. W obecnym rozwoju Tow. są ci lu 
stratorowie adm inis tracy jny  bardzo potrzebni, 
zwłaszcza dla spraw handlowych i przemysło
wych Kół. rolniczych.

Byłoby obecnie pożądanem w petycyi do 
sejmu prosić o subwencyę na  ten cel n a  razie 
przynajm niej w kwocie 2.000 zł.

Na wniosek postawiony przez dr. L e o ,  
przystąpiono do dyskusyi nad  pytaniami.

Pierwsze z nich opiewa:
Czy potrzebom K łek rolniczych, w ogóle 

chrześcijańskiego handlu  wiejskiego i małomiej
skiego, odpowiada utworzenie okręgowych Towa
rzystw handlowych, tudzież utworzenie dwóch 
centra lnych  Związków w Krakowie i we Lw ow ie?

Nad pytaniem tym wywiązała się ożywiona 
d y sk u s ja  w której pierwszy zabrał głos Klemens 
hr .  D z i e d u s z y c k i .  Mówca oświadczył się za 
Tow. okręgowemi a przeciw Tow. centralnym. 
Zdaniem jego  tow. Kółek rolniczych tak dlngo 
błądziło, jak  długo było scentralizowane. Tworze
nie związków centralnych je s t  jeszcze przed
wczesne. Potrzeba scentralizowania z czasem wy
płynie, lecz przed zażądaniem tego przez same 
okręgowe Tow. handlowe centralizować ich nie 
należy. Mówca radzi przeto czekać a tymczasem 
pracować nad two/zeniem związków okręgowych.

Dr. L e o  wykazuje, że Kółka same poaały 
myśl skoncentrowania handlu. Jeżeli zaś referent 
mówi o zarządach centralnych, to ma on na m y
śli zbliżenie tych towarzystw, które nie posia
dają  dosyć sił  fachowych, odpowiednich kapita
łów, nie wiedzą zkąd należy pobierać towary. 
Utworzenie centra lnych  związków jes t  rzeczą bar
dzo pożyteczną. Mówca wnosi, by na  pierwsze 
pytanie odpowiedzieć:

„Potrzebom kółek rolniczych w dziedzinie 
czynności handlowych odpowiada utworzenie okrę
gowych Tow. handlowych, przyczem zaleca się, 
by drobniejsze związki okręgowe weszły w ści
ślejszy stosunek z większemi związkami w K ra 
kowie i Lwowie celem korzystania z ich doświad
czenia, kapitałów i sił fachowych1*.

Dr. P a s z k o w s k i  domagał się przyjęcia 
pierwszego punktu  bez zmiany.

P. Wojciech B i e c h o ń s k i  przemawiał 
przeciw tworzeniu Towarzystw okręgowych a tem 
mniej centralnych. Najtrudniejszą je s t  o nas 
organizacya handlowa i przemysłowa, a to prze- 
dewszystkiem dlatego, ż- wszędzie pracują ci 
sami ludzie. Byłoby rzeczą bardzo ryzykowną 
tworzyć nowe in s ty tu c je  wobec mających to samo 
na celu Towarzystw gospodarczych i zarobko
wych. W k ńcu proponuje mówca, by się poro
zumiano z k ilsom a wielkiemi firmami w kraju, 
któreby się zobowiązały dostarczać po niższych 
cenach Kółkom rolniczym potrzebnych towarów.

Przeciw żądanui p. Biechońskiego prze
m awiał p. O n y s z k i e w i c z ,  opierająe się na 
tem. że zarząd główny nie miałby czasu na wy
konanie tego nowego obowiązku.

Dr. S k a ł k o w s k i  wystąpił przeciw two
rzeniu okręgowych i centralnych związków han
dlowych, wykazując niekorzystne skutki prób 
czynionych pod względem handlu  w kraju n a 
szym. Kraków jest pod tym względem szczęśli
wszym, bo i włościanie są więcej oświeceni i 
liczba ludności żydowskiej, ja k  to ostatni spis 
ludności wykazał, znacznie się zmniejszyła. We 
Lwowie i okolicy udać się to z pewnością nie 
może. W końcu żąda, by popierano na razie jak  
najbardziej związek handlowy w Krakowie.

Za utworzeniem związku centralnego prze
m aw iał p. M i e l n i c k i ,  za wnioskiem zaś p. 
Biechońskiego pp. Ł o z i ń s k i  i Klemens fcr. 
D z i e d u s z y c k i .

Dr. L e o  wystąpił przeciw wnioskowi p. 
Biechońskiego, a to z tego powodu, iż zarząd 
główny nie miałby czasu na wykonanie. Mówca 
zgadza się, by postępować powoli i rozważnie 
ale zaleca zakładanie Towarzystw okręgowych 
tam, gdzie jest odpowiednia ilość Kółek i gdzie 
warunki odpowiadają celowi.

Dr. S u r o w i e o k i  popierając poprzednika, 
żąda. by założono biuro informacyjne, któreby 
miało charakter doradczy tak w nabywaniu, j a -  
koteż zbywaniu towarów.

N astępn ie  przemówił za wnioskiem p. Bie- 
chońskiesro p. O s t a s z e w s k i ,  poczem o 
godz. ł/*2. p rzerwał przewodniczący ohrady do 
godz. 4. po południa.

P. Aleksander D ą m b s k i żądał, by za
rząd g*ówny Kółek rolniczych zrobił ukł«d z j a 
kąś o: )bą handlow ą o dostawę towarów dla 
sklepików Kółek rolniczych całego kraju —  i 
zarezerwował sobie nadzór i kontrolę ścisłą nad 
jakością towarów, zastrzegając sobie, że spory 
rozstrzyga sąd polubowny. Uczyniwszy to, wi
nien zarząd podać warauki układa Kółkom do 
wiadomości, zostawiając im wolność korzystania 
z tego źródła. Zarządy powiatowe miałyby obo
wiązek zbierania miesięcznych zamówień od Kó
łek. T en  sposób byłby nieryzykowny, miałby 
charak te r  jednolity , a zaspokajałby najbardziej 
piekące potrzeby.

P. S c h e l l e n b e  r  g  zaznaczywszy, że 
w całej rozprawie brak należytych danych, in te r 
pelował przewodniczącego ile sklepików w po
wiatach Galicy i wschodniej a ile w zachodniej.

Dr. D u l ę b a  wyjaśnił, i i  is tnieje »46 
sklepików, między tymi 300 przy Kółkach rolni
czych, mianowieie 250 w Galieyi wschodniej a 
50 w zachodniej.

P. S c h e l l e n b e r g  po otrzymaniu po
wyższego w yjaśnienia  zaznaeżył. że o związku 
takiem we Lwowie nie ma mowy. Ankieta w ogó
le j e s t  jeszcze za wczesną. Należy poczekać je 
den rok a wówczas będzie można n a  pod
stawie wyniku pracy związku krakowskiego, 
coś stanowczego wypowiedzieć. Uczciwe je 
dnakże firmy w miastach powiatowych zasługują 
na to, by wejść z »nimi w układy a będzie to 
praktyczniejsze od tworzenia licznych zarządów i 
prezesów, wiceprezesów itd.

Następnie przemówił poseł p. M e r  u n o- 
w i c z, stawiając następujące w niosk i:

Ankieta wyraża przekonanie, iż dla rozwo
ju  zdrowego handlu  w kraju potrzebne są dwie 
rzeczy :

po pierwsze: ludzi wykształcouych zawodo
wo w kupiectw ie;

po w tó re : centralnych zakładów, z fachową 
znajomością rzeczy kierowanych, które kierowa
łyby z obywatelską życzliwością ruchem w  kie
runku zakładania sklepów chrześcijańskich po 
wsiach i miasteczkach, w szczególności pod wzglę
dem zaopatrywania ich w towary.

I. Ankieta  zal-ea  zarządowi centralnem u 
Kółek rolniczych, ażeby w a  osł jeszcze w ciągu 
tegorocznej sesyi do sejmu pe tyc ję  o w yznacze
nie ze skarbu krajowego pewnego funduszu na 
zawodowe kształcenie kandydatów do s taną  ku
pieckiego —  bądź przez udzielanie stypendyów 
dla uczniów szkół handlowych, bądź też przez 
udzielanie zasiłków na zakładanie szkół uzupeł
niających o kierunku handlowym.

II.  Ażeby zarząd cen tra lny  wszedł w uk ła 
dy z przedsiębiorstwami, w celu zapewnienia 
handlom chrz-śc ijańsk im  po wsiach i miaste
czkach rzetelnego pośrednictwa w zaopatrywaniu 
ich w towary.

N a  wniosek p. P a s z k o w s k i e g o  wy
brano subkomitet, w celu zastanowienia się nad 
wnioskami i p rzedł ż -n ia  ich żebranin do 
uchwały. W ybrani zostali pp. Skałkowski, B ie
choński, hr. Ducduszycki, Dąmbski, dr. Leo, 
Merunowicz, dr. Stefczyk, dr. Dulęba, dr. P a 
szkowski, D. ieślewski, Stepek, Zeńczak i O sta
szewski.

Posiedzenie odroczono dc poniedziałku, do 
godziny 10 rano.

Subkomitet ukonstytuował się natychm iast 
po posiedzeniu, wybierając przewodniczącym dra 
S k a ł k o w s k i e g o  i rozpoczął zaraź swe ob
rady, by módz ryiiiło przedłożyć i ankiecio swe 
wnioski. i--

Dziś o godz. 11. rano  zagaił p. A u g u 
s t y n o w i c z  posiedzenie, udzielając zaraz g ło

su p. dr. Stefczykowi, jako referentowi subko- 
mitetu. N a pytania odpowiedziano w nas tępu
jący  sposób:

! Na pierwsze wyżej podane — i drugie :
„W razie uznanej potrzeby zakładania o- 

kręgowych Towarzystw handlowych i dwóch 
centralnych Związków, w jaki sposób należałoby 
•  normować stosunek, między centralnymi Zwią
zkami — tudzież stosunek tychże centralnych 
Związków z okręgowemi Towarzystwami handlo- 
wemi, nadto stosunek tychże do sklepików Kó
łek rolniczych**

: i trzecie:
„Czy która z istniejących instytucyj hau-

O godz. 4 x/ t  otworzył p. A u g u s t y n o 
w i c z  napowrót posiedzenie wobec 31 zaledwie 
członków.

Dr. B. D u l ę b a  wykazywał potrzebę utwo
rzenia Towarzystw handlowych przy Kółkach 
rolniczych, popierając swe twierdzenie faktami 
is tn ienia  Spółni zakopańskiej, składu har tow ne
go w Tarnobrzegu i związku handlowego w Kra
kowie. Natom iast sprzeciwia się Towarzystwom 
centralnym .

P . D z  i e ś l e w s k i  żąda, by protegować 
tworzenie Towarzystw okręgowych, i by ustano
wiono pła tnych  lustratorów handlowych, którzy- 
by zasiadali w  głównym zarządzie, prowadzili 
s tatystykę potrzeb handlowych Kółek i co 3 lata 
zdawali z rozwoju Towarzystw sprawozdanie, a 
wówczas będzie można o są d z ić , czy utworzyć 
związek spożywczy czy komisowy.

Z kolei przem awiał, jako referent, p. dr. 
S t e f c z y k ,  broniąe pytania, postawiouaego 
zarząd.

dlowych nie nadawałaby się do zastąpieuia  cen- 
j tralnych Związków, a w takim razie: jakby n a 

leżało unormować —■ jak  powyżej pod 2) — 
. wzajemny stosunek?**

ankieta oświadcza, iż uzuaje za pożyteczne 
i pożądane, ażeby tam, gdzie istnieją 0’powie- 
duie ku temu warunki miejscowe, zakładane by
ły okręgowe związki handlowe, jako ogniska dla 
istniejących w okolicy sklepików miejskich i m a
łomiasteczkowych członków kółek rolniczych. 
G zie zaś warunki miejscowe nie rokują jeszcze 
powodzenia osobnym stowarzyszeniom handlów. 

■ okręgowym, powinien zarząd główny w porozu- 
' m ieniu z zarządami pov iatowemi postarać się 
' w drodze układów z celniejszeoL firmami kupie- 

ckiemi o zakupywanie dla istniejących w okolicy 
, sklepików kółek rolniczych i w ogóle dla ch rze 

ścijańskich sklepików wiejskich i małomiejskich, 
zakładanych przez członków Tow. kółek rolni- 

1 czych, dostarc ania towarów pod korzystnemi 
' dla nich wa-nnkami. Zawiązując takie układy 

zarząd główny Tow. kółek rolniczych zastrzeże 
sobie prawo wykonywania kontroli nad jakością 
i cena towarów. Utworżenia jednego na ruty kraj. 
centralnego związku haudlowego kółek roluiczych 
ankieta na razie nie uchwala.

Na pytanie 4 :  „W jaki sposób należałoby 
unormować stosunek okręgowych towarzystw h a n 
dlowych i c e n t ra ln y  h związków do zarządu g łó 
wnego Towarzystwa kółek rolniczych, do zarzą
dów powiatowych i zarządów miejscowych kół-k 
ro ln iczy ch ?1* — olpowie 'z i a ^ o : „Handlowe s to 
warzyszenia powiatowe lub okręgowe, juko samo
istne przedsiębiorstwa muszą posiadać zupełną 
swobodę działania. Lecz naw iązanie  stosunków 
między okręgowemi towarzystwami handlowemi 
a kółkami rolniczemi, ras tąp ić  powinno przy 
in te rw encji  zarządów powiatowych, a względnie 
zarządu centralnego kółek1*.

Na pytanie 5): „Jakąby wypadało wydać 
instrukcyę z uwzględnieniem powyższych zasad 
orgauizacyi handlu  miejskiego i małomiej
skiego ?“ i

6) „Jakich  środków należałoby utyć, ażeby 
powyższą akcyę jak  najrychlej w życie wprowa- 
dzić'?**

ankieta zaleca następujące środki dla um o
żliwienia prawidłowego rozwoju sklepików Kółek 
ro ln iczych : a) utworzenie stałej sekcyi hand lo 
wej przy zarządzie centralnym Towarzystwa Kó
łek rolniczych; b) Wydanie „Poradnika**, który 
law ierałhy najpotrzebniejsze wskazówki prakty- 
ozne co do zakładania  i prowadzenia sklepików, 
w myśl zasad uchwalonych przez ankietę w tym 
celu w zeszłym roku zwołaną, mianowieie także

z uwzględnieniem wskazówek co do przepisów 
podatkowych — oraz wydanie f  rmular/.y ra 
chunkowych dla sklepików Kółek rolniczych; c) 
ustanowienie przynajmniej 2 lustratorów h a n 
dlowych dla sklepików zostających pod opieką 
Towarzystwa Kółek rolniczych, którzy mieliby za 
zadanie działać jako wędrowni nauczyciele za
sad prawidłowego prowadzenia interesów h a n 
dlowych. Subwencya winna wynosić co najmniej 
4000 zł.: a) ażeby pomnażał się w naszym kraju 
zastęp ludzi zawodowo przysposobionych do s ta 
nu handlowego, zaleca ankieta, iżby zarząd cen 
tra lny Towarzystwa Kółek rolniczych jeszcze 
w ciągu tegorocznej se s j i  sejmowej wystosował 
petycyę o wyznaczenie do rotporządzalnoś-i W y
działu krajowego pewnego funduszu na stypen- 
dya dla młodzieży, pragnącej kształcić się za
wodowo w szkołach handlowych, jak niemniej 
także na  zasiłki dla gmin, które chci łyby za
kładać szkoły uzupełniające o k ierunku h a n 
dlowym.

Na pytanie 7. o ileby w powyższy sposób 
zaprowadzona organizacya handlu wiejskiego i 
małomiejskiego uwzględnić mogła przy imporcie 
towarów potrzebnych dla sklepików Kołek ro ln i
czych, także eksport produktów surowych i wy
robów przemysłu domowego? — odpowiedziała 
ankieta :

Ponieważ rac jona lne  urządzenie eksportu 
produktów surowych i w ynbów  przemysłu (Linio
wego, uznaje się za niezmiernie doniosłe — 
zaleca się zarządowi g łów nem u, by przez swą 
sekcyę handlową, lustratorów haodl oraz powiat, 
zarządy Kółek rolniczych postarał się o zebra
nie potrzebnych dat i inf rmacy.j w powyższym 
kierunku celem ułatw iania  organizacji  eksporto
wego handlu produktami krajowe > i.

Na pytanie 8. o ile wypadałoby żądpć zwię
kszenia dotychczasowego funduszu pożyczkowego 
dla handlowej działalności Kółek ro ln icz-ch przez 
Wys. se m uchwalonego w kwocie 15.000 złr. ? 
jakoteż jakich ułatwień wypalałoby żądać przy 
zreal z waniu pożyczek? odpowiedziano: Zaleca 
się Zarządowi, by za pośrednictwem Koła po
słów włościańskich wyjednał u sejmu podwyższe
nie funduszu z 15.000 zł. najmniej do 50.000 złr. 
Uznaje się za rzecz konie zną, bv rozdział fun
duszu pożyczkowego oddano w ręce gł. Zarządu 
i by złagodzone zostały warunki przyznania 
pożyczek.

Na pyt. 9 o ileby reprezentac je  pow. przy
czynić się mogły do rozwoju okręgowych T o w a 
rzystw handlowych ? odpowiedziano : Reprezen- 
tacye pop erać mogą Tow. handlowe tak mate- 
ryalnie jak i moraluie, mianowicie przez używa
nie ich do pośrednictwa w sprzedaży sol , ku- 
kur dzy i u d z i l a n ia  pozwolenia na  sprzedaż 
tytoniu.

Hr. Rey żąda wyjedna ia w sejmie większej 
subwencyi na wydawanie „Poradnika.

Na tem zakończono obrady o godzinie 1 l j 2 
w południe.

KRONIKA.
Lw ów  dn ia  7. M arca 1892 r.

O potrzeb ie k o lei gospodarczych zamie
szczamy dziś pierwszy artykuł, jako wyjątek z obszer
nej i wyczerpującej pracy prof. br. Romana Gostkow
skiego zamieszczonej w Ekonom iście poi., a godnej 
zaznajomienia z nią szerszej publiczności.

Styperdya. Komitet fundacji stypendyjnej 
imienia Henryka Strzeleckiego rozpisnje konkurs na 
dwa stypendya z tejże fundacyi o rocznych 100 zł. 
dla uczniów krajowej szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie. Termin wnoszenia podań upływa z d. 
30. marca br.

•J* P aw eł P op iel, były profesor szkoły głó
wnej w Warszawie, właściciel dóbr ziemskich, czło
nek Akademii umiejętności, były długoletni poseł, 
zmarł w Krakowie. Pochowanie zwłok odbędzie się 
we środę, na który to smutny obrzęd wyjedzie mar
szałek krajowy i liczne grono posłów. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowem, marszałek książę Sanguszko 
w tych słowach uczcił pamięć zmarłego:

„Boleśna cl oś niestety ooawą przewidz:ana 
wiadomość doszła M i  z Krakowa — Paweł Popiel 
nie żyje. Z jego eniiercią bid przestało wielkie iście 
polskie serce gorąco i rozumnie kraj swój i naród ko
chające, zgasł umysł szeroki rdzennie rodzimy, a przy
tem przesiąkły tem, co cywilizacya zachodu ma naj
lepszego i najzdrowszego.

„Starsi członkowie sejmu pamiętają tę szlache
tną postać w tej Izbic, w której ptzed laty dziesięcin 
Im kilka zasiadał. Działalność jego w tej wysokiej 
Izbie echowały zawsze te wyższe przymioty umysłu, 
wykształcenie i bezgraniczna miłość Ojczyzny i któ
rych tyle dał dowodów. Jakkolwiek ostatnie lata spę
dził w zaciszu domowem wpływ jego w tym czasie 
na społecz listwo nasze był może największy a za
wsze zbawienny. Do ostatka zajmował się sprawą 
publiczną z żywością młodzieńca, dla społeczeństwa 
ubył żywy łączDik, który je łączył z tradycyą prze
szłości. Cześć jego pamięci!

Dowiadujemy się, że Zakład narodowy im. Os
solińskich wystosował do redakcyi Geasu następujący 
telegram kondolencyjny:

„Zakład Ossolińskich bierze żywy udział w ża
łobie społeczeństwa naszego i rodziny ś. p. Pawła 
Popiela, z powodn zgonu tego znakomitego i zasłużo
nego dla kraju męża.

A ndrgej L ubom irski, A n to n i M ałecki, 
Wojciech K ę,rgyń»kia.

Z Izby I n ż y n i e r s k i e j  Wydział Izby za
wiadamia, ie p. Zygmunt JaBiński autoryzowany in
żynier, pa przeniesieniu swej siedziby urzędowej z Bu- 
czacza do Lwowa, objął ponownie godność skarbnika 
Izby inżynierskiej.

Walne zgromadzeoie Izby inżynierskiej odbędzie 
się dnia 13. bm. o godzinie 4 w lokalu Towarzystwa 
politechnicznego.

D w a  w ie lk i e  k o n d u k t y  p o g rz e b o w e  prze
ciągały dzisiaj o godz. 3. po południu przez ulice 
miasta. Jeden dążył ku cmentarzowi Łyczakowskiemu 
od ul. Mickiewicza; to był pogrzeb znanego w sze
rokich kołach adwokata śp. Ferdynanda Krattera. 
Drugi sz dł od gmachu szpitala powszechnego, po
przedzany deputacyami z wieńcami, a na czele nie
siono wieniec z wstęgami o barwach narodowy, h. 
„H rmonia** przygrywała marsze żałobne a trumnę 
nieśli u -zestuicy walki o wolność z r. 1863. To był 
pogrzeb ćp. Mateusza Gralewskiego.

Z T ow arzystw a pedagogicznego. Wslne 
zgromadzenie oddziału lwowskiego towarzystwa peda
gogicznego odbyło się wczoraj w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem dra Roszkowskiego. Sprawozdanie 
z czynności zarządu odczytał sekretarz p. J .  Ligęza. 
Oddział lwowski liczy obecnie 246 członków miejsco
wych i 34 zamiejscowych. Zarząd starał się wszel- 
kiemi siłami rozbudzić wśród członków większe za
interesowanie się sprawami Towarzystwa, co mu się 
też w znacznej części udało Po przyjęciu sprawozda
nia togo do wiadomości, przedłożył p. Ghndeoki 
zamknięcie rachunków, zaś bibliotekarz p. Wł. Wito- 
styński przedstawił stan biblioteki. Dochody wyno

siły zł. 219'24, rozchody zł. 98 78. Wkładki zaległe 
(od 63 członków) wynoszą zł. 137 20. Biblioteka li
czy 1134 dzieł i broszur. Zarządowi udzielono abso- 
lutorynm, poczem nauczy itl p J  Piórkiewicz miał 
wykład „O reformie nauki rachunków w szkole lu
dowej przez R. Knillinga*. Odczyt wywołał dłuższą 
dysknsyę.

Na d w o r c a  k olei państwowych urządzony 
został telefon w loży portyera I. klasy i już w naj
bliższym czasie oddanym zostanie do użytkn publi
czności.

W S ien iaw ie w powiecie zbarazkim odbyło 
się dnia 29 z. m. poświęcenie fabryki łuskania i po
lerowania parzonego grochu, założonej pi zez p. Szezę 
snego Tręcińskiego, właściciela Sieniawy Oprócz łu 
szczonego grochn wyrabia ta fabryka także krupy 
perłowe, razowinę i pytel. Fabryka ta, druga w Au- 
stryi, zatrudnia przeszło 200 ludzi i produkuje żowar, 
który tak u nas, jak i zagranicą zaczyna mieć ogro
mny popyt. Kierownikiem fabryki jest p. Wioch, wy
nalazca używanych w takowej aparatów. Na poświę
cenie fabryki zieehało się liczne obywatelstwo z po
wiatów zbarazkiego, sk .łąckiego i tarnopolskiego.

W R aszkow ie w powiecie horodeńAim za
mordowano przed trzema tygodniami pewnego tamtej
szego gospodarza. Przyczyną morderstwa były waśnie, 
powstałe przy wyborach wójta. Komisya sądowa, 
przybyła na śledztwo, uwięziła jako podejrzanych 
syna dawnego wójta i dwóch jego domniemany h 
wspólników.

Z pod zaborn rosyjsk iego . KSniysb rg r 
AUa. Z a la n a  donosi z Olsztyna: „Przybywają tu 
codziennie gromadami Polacy z pod rządu rosyjskiego 
przez .Tansborg i Szczytno. Uchodzą oni z ojc/yzny 
z powodu okropnego ucisku i dążą do północnej i 
południowej Ameryki. Uchodzą wśród wielkich tru
dności i niebezpieczeństw, nocą i przy mgławicy, 
gdyż surowy ukaz zabrania wyehodźtwa. Ponieważ 
granica pod Toruniem jest mo^no obsadzoną, prze
kładają zatem drogę przez południową granicę na 
Mazurach, gdzie gę-te lasy ułatwiają im ucieczkę. 
Są to po większej części zgrabni, mocno zbudowani 
i inteligentni ludzie, dobrze odziani i zaopatrzeni 
w dostateczne fundusze wychodźcy. Wedle ich opo
wiadań, jest cała ludność tamtejsza pohka gotową 
do wyehodźtwa, gdyż d ożyzna i uci k rządu dosięgły 
najwyższego stopnia. Do tego dołącza się ogólna oba
wa bliskiej wojny**.

W P o z n a n i u  w teatrze polskim odegraną zo
stała 5. bm. kouiedya „Kraj**, nagrodzona na kon
kursie dramatycznym gal. Wydziału kraJowego, a do
tychczas u nas zakazana.

S a m o b ó js tw o .  Z Budapesztu telegrafują, że 
poseł hr Csaky, syn ministra oświaty, ode rał so
bie życie wystrzałem z rewolwern. Powodem samo
bójstwa ma być nieszczęśliwa miłość.

D em onstracje robotn ików  w Wiedniu. 
Wczoraj, jak telegrafują, odbyły się w Favoriten 
i Simmeriogu zgromadzenia robotnicze, które jednak 
z powodu wycieczek na rząd, przez komisarza rządo
wego rozwiązane zostały.

Z b r n k a .  W kościele OO. Jezuitów przy
chwycono na gorącym uczynku kradzieży znanego zło
dzieja Ferdynanda Łukicza.

Za sprzedaż rzeczy kradzionych aresztowany za
stał Jan  Podolski.

K r a d z ie ż  I p o d p a le n ie .  W nocy z soboty 
na niedzielę dostali się do browaru p. Kiselki, a 
mianowicie do budynku, w którym się mieszczą ma
szyny, złodzieje Jan  Kazanowski, Roman Hnatnik 
i Hirsz Weinstein. Zabrawszy różne przybory do 
maszyny, podpalili nagromadzone tam kłaki i trzaski, 
chcąc w ten sposób ukryć popełnioną kradzież. Wy
dobywający się przez okno dym i iskry zwróciły 
uwagę robotników, którzy szybko ogień w samym 
zarodku stłumili. Gdyby ogień nieco później spo
strzeżono, niezawodnie cały browar mógł ty ł  pójść 
z dymem. Zbrodniarzy polieya aresztowała, a dzisiaj 
odstawieni zostaną do sądn karnego.

Ze s to w a rz y s z e ń .  W „LntoiB przedkoncer- 
towa próba z orkiestrą odbęd/.ie się w poniedziałek 
dnia 7. bm., na którą zarząd zaprasza wszystkich 
członków.

Z m a r l i .  Mateusz Gralewski, kasyer szpitala 
krajowego długoletni zesłaniec na Kaukazie, członek 
komisyi wojskowej w powstaniu 1863 r. zmarł we 
Lwowie 5 b. m. przeżywszy lat 66.

Zmarły w r. 1846 zesłany na Kaukaz dosłu
żywszy się w r. 185.5 stopnia oficera wziął dymisyę 
i powrócił do Warszawy. W ostatniem powstaniu 
brał wybitny udział, a mianowany póikownikiem wal
czył w województw e mazowieckiem. Po rozgromię 
powstania przebywał za granicą, uastępnie w Krako
wie i we Lwowie, gdzie doko ał zasłużonego żywota. 
Zmarły napisał dzieło p. t. „Kaukaz1* chlubnie przez 
akademyę odszczególnione. Za ozasó* ś. p. Dobrzań
skiego pisywał wiele do O-ie^ty Sarodo>0'J, a do 
ostatnich chwil był przyjacielem naszego pisma.

S E J M .
Lw óir d. 7. marca.

Trzecie z rzędu posiedzenie tegoroczaej 
sesyi rozpoczęło się dziś o godz. Wśród
obecnych był i dr. Dunajewski.

Marszałek zawiadomił o ukonstytuowaniu 
się kilku komisyj, jakoteż o udzieleniu kilku 
urlopów. Jan  br. S t a d n i c k i  oTzym ał urlop 
na 3 tygodnie, a ks biskup Ł  o b o s usprawie
dliwił j że z powodu choroby n e może brać 
udziału w pracach sejmu. P. Romańczuk z po
wodu nadwątlonego zdrowia złożył m andat do 
komisyi budżetowej. Wybór przeto jednego człon
ka d> tejże komisyi nastąpi na najbliższem p o 
siedzeniu.

Z kolei odczvtauo petycye, Llóryeh wpły
nęło dotychczas 317. Ważniejsze są następujące; 
Wydział powiatowy w Cieszanowie o utworzenie 
funduszu pożyczkowego na rozszerzenie i adop- 
Ucyę istniejących i budowę nowych szpitali.
Wydziały powiatowe w Tarnohrzegu, Złoczowie, 
Grybowie o snbwencyę na budowę dróg. W y
dział} pow atowe w  Chrzanowie i Myślenicach 
o środki zaradcze dla zapobieżenia klęsce g ło 
dowej. Gmiua Maków o ustanowienie tamże 
urzędu podatkowego. Kilkanaście gm in o zapo
mogę na budowę szkoły i o zniżenie prestacyj 
o iłacanych  na pł'Cę nauczycieli. Ludowy wiec 
ruski powiatowy w Brodach o przyznanie gm i
nom prawa egzekucji do 5 zł. i zniesienie na le 
ży tośei stemplowych w sprawach bagatelnych do 
5 z ł . ; dalej o usunięcie p o l o n i z a c y i  w ru 
skich szkołach i zaprowadzenie 4 seminaryów 
nauczycielskich ; następnie o przestrzeganie urzę
dowej korespondencji z ruskiemi s tronam i w pi
sowni ruskiej, o zaniechanie przenos/en ia  urzę
dników Rusinów na Mazury i powrócenie już 
przeniesionych ; dalej o zaprowadzenie powsze
chnego tajnego głosowania przy wyborach do 
Rad gm inoych i o zaniechanie wprowadzania 
okręgowych naczelników g m i n ; dalej o pozo
stawienie gminom prawa prezentowania nauczy
cieli szkół ludowych |  o zmianę ustawy łowie
ckiej i d rogow ej, wreszcie o zniesienie rogatek
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mytniczyeh w Brodach. Komitet uroczystego 
obchodu 600 letniej rocznicy śmierci W. Kuue- 
gundy w St»rvru Sączu o zasiłek na kosz'a tego 
cbchudu. Kilkadziesiąt petycyj nauczycieli szkół 
Indowych o dodatek drożyźuiany i polepszenie 
ich bytu. Kilkadziesiąt gm n o zapomogi głodo
we. Towarzystwo roluicze w Krakowie w sprawie 
reformy podatku od spadków.

Co do tej ostatniej p e 'y y i  przemawiał p. 
S t r u s z k - e w i c z ,  żądając wyboru komisyi po
datkowej z 17 człoukow i odesłanie tej petycyi 
do tejże kom is 'i ,  co też uchwalono.

Z ko ei odczytano interpelaeyę ks. Chotkow- 
Bkiego do Wydziału krajowego, w sprawie za
pobieżenia niedostatkowi w zachodniej części 
kraju, spowodowanego skutkiem nieurodzaju z ie 
mniaków.

Członek Wydziału kraj. p K o m a n o w i c z  
odpowiadając na in t-rpelaeyę tę, oświadczył, że 
gdv tylko petycye zaczęły nadchodzić, odniosf się 
W ydział krajowy do krakowskiego Towarzystwu 
roluiezego celem zbadania sprawy. Odpowiedź 
nadeszła nieco później a przedstawiała, że 13 
powiatów je s t  zupełnie  a 2 częściowo są zag ro 
żone skutkiem nieurodzaju. Wydział kraj. odbył 
wówczas konf-ren iyę  z prez djura nam h stn i-  
ctwa, by porównać spraw zdania starostw. Ze 
wzgiedu, że Wydział nie ma żadnego na  podo
bny cel fundus u, postanowiono na razie z a p ę 
dzić w tych powiatach rozliczne roboty drogowe 
i ro"lioraeyjne a nadto  pow. wie] ckiemu dano 
1.500 złr. zapomogi z fu da yi L-wińskiego. 
Obecnie W y d z a ł  kraj. poro/.umie się z posłami 
tych pow «t >w i odnośne wnioski przedstawi n a 
stępnie sejmowi.

D rugą in terpelac ję  wniósł p. P o t m - z e k  
do komisarza rzad o -eg o  i]e z sumy 360.000 złr. 
pr/.eznacziiuej prz-z II ,dę  państwa dla zapobie
żenia nędzy preliminowano dla Galicyi i kie ty 
kwota ta będzie wtpłaconą, jako też czy w po
wiatach dotkniętych nędzą," rząd zarządzi odpi
sanie podatków.

Trzecią interpelaeyę do komisarza rządo
wego wniósł hr. Jan  T a r n ó w k i , czy są"mu 
znpne powody częstego tworzenia się zatorów na 
Wiśle w pow. tarnobrzeskim. Obecnie utworzył 
się taki zator na  przestrzeni od Sandomierza do 
ujścia Sunu na przestrzeni 3 mil. Zator ten trwa 
już przeszło miesiąc. In te rpe lanci zap y tu ją ; j a 
kich środków zamierza rząd użyć w celu uchro
nienia ludności od corocznej klęski powodzi.

N astępnie  książę - mar-załek  wypowiedział 
dłuższe wspomnienie żałobne poświęcone zm arł— 
mu śp. Pawłowi P o  p i e l  o wi .

Po odegłaniu kilku sprawozdań Wydziału 
kraj. do odnośnych komisyj i uznaniu wyboru 
dr. Paszkowskiego z gmin wiejskich pow. k ra 
kowskiego i przyjęciu przez m arszałka przyrze
czenia poselskiego od nowo wybranych posłów: 
Paszkowskiego, Wład. Czaykowskiego i Popow- 
skiego rozpoczęły się uzasadnienia wniosków 
poselskich, postawionych na pierwszem poi edze- 
niu tegorocznej sesyi.

P. dr. Z o l l  uzasadniając swój wniosek o 
podwyższenie płacy nauczycieli szkół ludowych, 
przytacza, że samo pojawienie się aż pięciu wnio 
sków w tej sprawie, świadczy o potrzebie odczu
tej przez wszystkich polepszenia bytu nauczy
cieli. Lud nasz domaga się szkół i nauczycieli 
— a Rada szkolna kraj. wykazuje że zachodzi 
brak tvch nauczycieli. Podwyższeuie stypendyów 
przez Radę szkolną zalecone, nie zabezpieczy 
zdaniem mówcy dostatecznej ilości nauczycieli. 
Wniosek Wydziału kraj., by minimum płacy na
uczycieli W 'n n s ło  250 zł. je s t  za małe, potrzeba 
co najmniej wyznaczyć im 300 zł. Wnioskoda* ca 
oblicza, że zamierzona przez niego reforma, wy
nosiłaby 160.000 zł. wszystkipgo, czego żałować 
nie można. Pod względem formalnym woosi dr. 
Zoll odesłania wniosku tego do komisyi szkol
nej — c > też uchwalono.

Z porządku dzie lnego  posŁł A s n y k  uza
sadniał swój wniosek w t-j samej sprawie. Mów
ca konstatuje, że wskutek niedostatecznego udo- 
‘ •'wama nauczycieli ludowych, nie już rozwój 
l ^ o in i e tw a  ludowego, ale byt jego je s t  zachwia
ny. R ada  szkolna krajowa widzi się zmuszoną 
dla zaradzenia brakowi nauczycieli uciekać się 
n ie tr lko  do rozmaitych środków zaradczych, do 
zapełniania  ich miejsc ludźmi n iekw alfL ow any  
mi, ale naw et do powstrzymania ruchu na polu 
tworzenia nowych szkół. Mówca cytuje ustępy 
ze sprawozdania Rady szk loej kraj., które wy
kazują. iż nauczycielstwu po r eba nieodbicie 
przyjść z porno ą W pierwszej linii pomoc, ta na 
leży się n jmżej płatnym młodszym nauczycielom. 
Kwota ich dotacyi powinna wynosić, jako mi
nimalną, cyfrę 300 zł. Nigdz e, w żad’nvtn z in
nych krajów koronnych Austryi, kwota t a n i o  
je s t  niższą. Ale wtedy dla etatowego nauczyciela 
powinna w y n o sić  roczna płaca 400 zł — t0 zaś 
je s t  niemoźl.wem, więc najlepiej _  zdaniem 
mowcy -  byłoby znieść Y. klasę nau-zAcieli 
etatowych, a przenieść ich do klasy i y .  Mówca 
kończy, zaznaczając, ii  dobry gospodarz musi 
dbać o przyszłość swojego gospodarstwa, a t rze . 
ba pamiętać, iż nie Bismark ani Moltke najwię
cej się przyczynili do zwycięstwa Francyi przez 
Niemców, lecz nauczyciel ludowy, on bowiem 
lud wykształcił. (Brawo !)

W n osek odesłano do komisyi szkolnej, po
czerń zabrał głos p. K o w a l s k i  celem uzasa
dnienia swego wniosku również w powyższym 
przedmiocie. Mówca w długim wywodzie zasta
wia materyaluo rezultaty rozmaitych działów 
pracy fizycznej a rezultaty pracy umysłowej, 
w szczególności nauczyciela ludowego i wykazuje 
stąd, jak  niską je s t  płaca nauczycieli. Propono- 
wanera przez mówcę podwyższeniem nie stworzy 
się pomyślnego położenia nauczycieli ludowych, 
zapobiegnie się jeduak niedostatkowi najbardz ei 
potrzebuiącyeh. Muwca nie odwołuje się do lito 
śęi, ale do sprawiedliwości, a sprawiedliwość jest 
obowiązkiem i prosi o odesłanie wniosku iego 
<ło komisyi szkolnej -  co uchwalono.
Dnie »  ^  K r a m a r  o z y k uzasadnia ł naatę- 
L i M>'0‘,ek 8WÓ‘ 0 Prz.vznauie nauczycielom 
j  . , ud"wych doda'ku drożyźaianego. Mówca
zna* ' 6 m.Hr8Za^ o w i ,  iż mimo że odrzucono u-
Dor/aadknWIi'0sl£U ' Hp0 za na- ły* postawił go na 
‘  -1. dziennym równocześnie z wnioskami o

, V zer  płacy nauczycielom młodszym. Mów
ca są zi, i prZez powiększenie płacy o 50 zł., 
r r z !1S.H Pn,o losu nauczyc!eli w ten sposób, 

nie zaradzi jeszcze. Mówca w 
i” . t a W n in  nJ r2uoa program c a łe j reformy 

iTrt^i iż tylko ludowych a mianowicie
7 u szkół ludowych w mia-

n ^iele no Ca*e seininaryum a zaśnauczyciele po ws,ach tyIko dwa |at' a kemiua.
ryum i M a> aby wQ,osek jpg0 w ierwszpj n.
ł o we  T c. \ d ' d "d*tku ^rożyżnianego — odesłać
do kom sv. V i t u W! L L drUKiej Połowie co do 
a  'wego uksz ałcema zawodu nauczycielskiego, do 
korn*Nvf Rzlolnej; oba uchwalono.

Z abrał głos poseł S a w c z a k ,  by umotywo
wać swój wniosek w przedmiocie założenia w p0. 
łudniowo-wschodniej części Galicyi gimnazyum

z ru-kiem językiem wykładowym. Motywa te wi
dzi mówca w braku gimnazyum ruskiego w tej całej 
połsci kraju. Przedew s 'ystkkiem  radby rai-ć to 
g mu»zyum w Czortkowie, następnie  w Buczaczu, 
gdzie już  paten tem  cesarskim zaprowadzono pań
stwowe gimnazyum od przyszłego roku szkolnego, 
a w ostatecznym razie domaga się utworzenia 
osobnego gimnazyum z językiem wykładowym 
ruskim w Kołomyi. Przez żądanie niniejsze, za
znacza mówca, nie rezygnują Rusim z swych 
dawniej już wyrażonych życzeń. Nie wdaje się 
mówca w spór kompetencyjny, który powstał, 
gdy p. R miańczuk w minionej sesyi R td y  pań
stwa wystąpił z żad mem w Izbie posłów, aby 
rząd założył w Gal.cyi wschodniej jeduo  g im na
zyum z ję/.ykiem wykładowym ruskim. Powie
dziano wtedy, że sprawa ta  należy do sejmu, 
który ją przychylnie załatwi ; otóż mówca prosi, 
aby sejm obecnie w istocie przychylnie ja  zała
twił, tern bardziej, iż na ostatniej sesyi sejmowej

ruskipj, uczęszczającej do g im nazjów  we wscho
dniej części naszego kraju.

W kom isji  adm inistracyjnej przeprowadzo
no nad  przedłożoną przez rząd ustawę łowiecką 
rozprawę administracyjną, a następnie podniósł 
p. Zbyszewski, że w prze łożonej przez rząd d ru 
giej ustawie o zaprzysiężeniu straży dla kultury 
krajowej nie uwzględniono in g e ren c j i  władz au
tonomicznych.

Z ważniejszych przedłoień poruczono p. 
Wiktorowi referat sprawozdania Wydziałn w przed
miocie zmiany g. 9. ustawy konkurencyjnej ko
ścielnej, p. A lamowi Jędrzejowiczowi przydzie 
łono u tawę łowiecką, a p. Gustawowi Romerowi 
ngtawe o wymogach dla zatwierdzeuia i zaprzy
siężenia straży ■ la ochrony kultury krajowej.

Na sobotniem posiedzeniu ukonstytuowało 
się Koło autonomistów, wybierając przewodni
czącym p. Mieczysława hr. Borkowskiego, za
stępcą przewodniczącego p. Mszarakiego, sekre-

z nnjwyb]tnie |S 'ych kół poselskich dano zape- j ta rze£  * Bronisława Ilorodyskiego. 
wnienie, iż słuszuym życzeniom Rus,nów Mau.e J D u komisyi p a r l a m e n t a r n e j  powołano 
s.ę zadosc. Mówca domaga się aby wniosek jego pp< Wojciecha h r . Dzieduszyckiego i Abrahamo- 
odesłano do komisy, szkolne., k tórą uprasz*, aby wiez a jako zastę B o n k ó w  tej komisyi
zażądała także jak najszybcej sprawozdań o po- Bron Horodyskiego. 
trzebie ruskiego gimnazyum od Rad powiatowy' h *
w Czortkowie, Buczaczu i Kołomyi. Wniosek 
odesłano do komisy}

Następnie  p. G r o s s  uzasadniał swój w rno-, 
sek w -prawie zwotywaaia sejmu. Mówca wie, j 
że najszezer zego orędownika mamy w p. na- i 
miestniku, ale sprawa ta nie da się załatwić i 
milczeniem, ani zapewnieniem rządu, że się nie 
powtórzy, lecz p trzeba, aby s^jm dał ze swej 
strony wyraz zipa tryw auia  na nią. Prosi o odesła
nie wnio ku do komisyi prawniczej.

P. A b r a h a m o w i e ,  z id zabiera głos 
w kwestyi formalnej a m anowicie proponuje,

Koło uchwaliło w zasadzie głosować za 
wnioskiem p. Grossa w przedmiocie zwoływania 
sejmu.

Ostatnie wiadomości.

marca. Przedłożenia ugo- ’ Akcje kolei Półnoensj 284*50. Akcje kolei Połu
d n io w e j  (Lombardy) 81'—. Akcje kole' AI- 

fóldzkiej 0 r sv tureckie) 37 — Akcje kolei Pań-
kulci Lwowsko-Czernio

P raga d. 7
dowe m=-ją byd jutro we wtorek w sejmie 
wniesione, i może za az jutro zapadnie decy- 
zya. Jak słychać, mają młodoczesi WDieść 
odrzuceuie ich zaraz przy wniesienin, tylko 
że rząd w ostatuięj chwili we wszystkich  
stronnictwach wywołał zamieszkę w uiesie- 
uiem przedłożenia, obejmującego zmiaDę sej 
mowoj ordynacji wyborczej dla okręgów w iej
skich i miejskich i dla wielkiej posiadłości 
oieordynackiej (ordynacka tworzy kuryę oso
bną) Projekt ten nastręcza Czechom p< mno
żenie okręgów wiborczycb a więc i manda 
tów, Niemcom zaś jakie 20 nowych manda
tów z kuryi nieordyuackiej. Czesi nie pomy
śleliby o odrzuceniu tego projektu, bjleby  
tylko Niemcy w ogóle załatwienie ouego do
puścili. Jednej rzeczy dokazało wniesienie 
tego p r  jektu, mianowieie, że także Niemcy 
przeciwią się  dalszemu prowadzeniu akcyi 
ugodowej, i chcą na zmianę ordjuacyi wy
borczej przystać w takim tylko razie, jeżeli 
poprzód spełniony zostanie, niezbędny ich 
zdaniem, warnnek t. j . now® rozgraniczenie 
powiatów sądowych.

P raga  d. 7. marca. Młodoczesi rozwi
jają we wszystkich okręgach wyborczych o- 
gromną agitacyę. Wczoraj odbyły się we wielu 
miejscach zgromadzenia wyborcze, a na przy
szłą niedzielę zapowiedziane są dalsze zgro- 
mad7enia. Poseł dr. Herold ma w Czaslawie

stwowej 281 12. Akcje 
wieckiej 2 4 7 — . Akcje kolei wegiersko-północno- 
wsnhnfiujej 200-— . Losy komunalne wiedeńskie 
153 50. A k y eT o w , tureckiego r-n-zada tytonie 
lb3 75 Gdlic. oblig. indeiiin. 104 75 4i--i^koi«i 
polnocno-zechod. (lit. B. Eibevus.ii 226 25 Loev 
regulacji C ;*v — •— Akcje Banku al* kraiów  
koronnych 203 75 Akcje B*nkver<sinu 11175. 
Rosyjski rubH papierowy 119 78

P/io7o  r<,Qta w s p ó l n a  . 5*/0 renta
austr. papierowa — •—. 4 %  r  nta austr. złota 
— *— • B«nta 4 %  weg. złota 107 25. 5°/0 renta 
w ę g .  papierowa 1 0 2 — Napoleondory — . 
Marki niem. — •— .

W i a d o m o i c i  g i e ł d o w e .

Lwów dnia 7. Marca. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje sa sitak;.

alic. Karola Lndw. 800 %ł. m. k. 
Liwów-Oaem.-JaMka pe 800 tt. w

Kolej gal
Kelej La.. -------  . Ł
B* ku hipoteosnago po 200 300 tt  w. u.

płacą 
210  2 !>

245 50 
819 -  322—

-  2 1 6 -

tado-i  ̂
213 25
248 50

Banku kredyt gafóc. gaL po i ł .  w
II. Listy aastawne aa 100 i ł

Banka łupoteoanego gaiio. 5*/, i«» w 40 la t  Ko-50 10ł  20— ■ ‘ad/ — i m t n  rratrwjl. 10% pr. 107 50 
50 lat„ *V«°/n lo* W

Banku krajowego 4Ve% lo» w 5 i  latach . 
Towata. kręć. gJl. aieouk 5% . . . . ■

I " » 4% loa. w 41% 1.
" o . 4>/,7. lo«. w 62L

” . 4% las w 5S lat.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie : W celu zdania sprawy z czyn
ności w ubiegłej sesyi Rady państwa, oraz dla 
porozumienia się w kwestyach bieżących, mia- 

- . ,  . . . .  nowicie: grożącej zmiany waluty: z a p ra s z a m ! mówić o s y tu a c j i  po litycznej, a poseł dr. P a -
aby wniosek p. Grossa od-słac n i e  do komisyi SZŁIl0WQyCh panów wyborców z większej wła- Cak  w K utm -horze wyjaśnić  dek la racy ę  s ta ro -
p r a w n i c z e j ,  ale do komisy, a d  m i n .  s r a -  SD0Ści okręęu Żółkiew-Rawa-Sokal do Lwowa, T l i  iu t e ; {  b r
c y . i Dł*j ,  m tywuiąc to tem, iż nikt nie k*e- na dzjPń 17. marca 1892. Miejsce zebrania : sala 15
styonnje p r a w a  zwoływania sejmu, lecz zarzą- Ri)dy powjaCowej lwowskiej; godzina 11. przed P rag* d. 7. m arca . J a k  l l la s  Naroda  
dzenie rządu, który go nie zwołH<; nie chodzi tu południem. i (g łów ny o rg a n  s ta ro czesk i)  donosi, na  prośbę
o ju r y d y z n ą  s t rm ę  sprawy, lecz o administra- Tom isław R o ttta d o tcsk i (p ew nego  d z ie n n ik a rz a  o rozmowę p l i ty c z n ą  I lndemni*aoyjne g&lia. 5®/0 m. k . .
cyjne Zarządzenie. _ _ _ _ _ _  1 %  y .  .  x r  , u J Galio, fimdasia propinacyjnego 4%

P. G r o s s  sprzeciwia się temu, n iezw oła-j  Wvborv do seimn h u k o w i ń s k i e ^ o  m i  i odPa r* d K io g e r .  „N ie  chciej mi pan b rać  Bukaw. fundunsu propmacyjnsgo /,, ^  
n i .  bowiem , e j , „ o b r u s z .  , r L .  kons ty tue jjae .  p i , , . ,  S S ,  2 .  m .  4  I  » !  kw °.to to  I “  s l e ' . f e 1 '  t a 4 . , . b  « * • ‘ i  S

powołuje się na _ precedens, iż w roku Sejm zbierze się dopiero po świętach tj. d. 20!, ,o b ie  n ie  Życzę lu terw iew ów . U s u n ą w s z y  s ię
1880 do komisyi p r a w n i c z e j  odesłano wniosek, kwietnia n a  kilkudniowa ses ję .
w którym zastrzegano się przeciw zbyt krótkiemu ___ *___
trwaniu sesyi sejmowej i na podstawie j e j  spra- 4
wozdania wniosek ten uchwalono; obstaje więc . Liczne zgromadzenie młodoczechów na  Wi-

98 30
98 00

96 80 
9510
99 40 
9470

LU. Listy dłużne na 100 sł.
(Jal. Zakł. ared. właóó. w likw. (d. 6*/.) 8•/, 56 -  

> » n n (d. 5%) i
Ogólnego rolnicao-kredytowego Zakładu dla 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, w* 
los. w 15 la; .

IV Obllg> ta 100 *!

rrs 2C
9 9 -
9920

97 50 
95 80 

100 10 
95 40

58 -  
6 6 -

50 -  ——

przy swojem żądaniu odesłania wniosku do ko- nohrada*-h pod Pragą , uchwaliło wczoraj rezolu- 
misyi prawniczej. Przy głosowaniu 49 głosami domagającą się bezwzględnej opozycji prze- 
przeciw 37 u trzym ał się wniosek p. A b r a h a -  ^lw ug ’’dzie z Niemcami i pochwalającą polity- 
m o w i c z a. , zagraniczną rusofila Waszatego

Marszałek ks. Sanguszko zamyka posiedze
nie, naznaczając następne na ju tro , wtorek rano ! uonoszą  z itzyrou: u a ta  prasa tu tejsza wy- 
o godz. 11. Na porządku dzieouym liczne pier- 8t§puje z rozgoryczeniem przeciw Szwajcaryi w 
wsze czytania sprawozdań Wydziału krajowego i 8pr*wie układów handlowych. Popolo oświadcza, 
wybór komisyi podatkowej z 17 członków. w raz i6 dalszej przewłoki w układach ze stro-

*~* « s ■ . ! — : i-~ a- *
av iu  taj  i |/u u u tu v  *» v>,y -  —     „  ,

Sekretarze Jędrzejowicz i ks. Siczyński od- , n 7 władz szwajcarskich, godność Włoch wymaga 
czytują następujące wnioski: 1 zerwania pertraktaeyj.

Pp. M e r u n o w i c z  i towarzysze postawili K ardynał Bataglini, arcybiskup bolońaki,

z widowni politycznej, me chcę się innym mię- 
szać do pracy; moje też zdrowie wymuga 
spoczynku*.

B r n k s e l *  d. 7. marca. Zapowiadany 
lis t  pewnego znakomitego A nglika o obe
cnym stanie wojennej marynarki angielsk iej, 
okazał się jn i w Indep Be/ge, i wywodzi, że 
ta elbrzymia marynarka znajduje się obecnie 
w takim stanie upadku, iż  A nglia w razie  
wojny mogłaby użyć tylko drobna część jej 
do akcyi, tak iżby wcale nie zdołała dotrzy
mać pola siłom innych europejskich państw  
morskich.

47.
1. be*ł-

L o t j  uittfbt Krakowa 
Lear wis ta  Stanisławowa

104 50 
93 20 

1(M i 50 
1-0 -  
101- -  
104ÓO

97 50 
9 1 -

20 50 
2 9 -

VT. Motety.

wniosek ' tej “t^eściT Uchwałą”  lfstopada ^ d y d ^ t  umiarkowanego stronnictwa do godno-' | B o k a r e M t  d. 7. marca. Dzisiaj odbę-
1890 postanowił sejm, iż należy wziąć pod roz- ^c* papieskiej, zapa ciężko na  in uenzę. | Gzie się zagajenie nowego
wagę utworzenie krajowego funduszu pożyczko

Dukat nesu ik i  • • • •
Napeleondor .
Pńfimperjsł rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny • 
Bubel rosyjski papierowy 
100 iaa-ek jiia«ieakieh

. 5-54

. 9 38
9 69 
1*24

. 1*187*
57

1C5 20 
93 9 )  

101 20 
1-0 78 
101*70

98.20
91-70

22 50
8 1 . -

5-64 
■ 48

1 3 4
1 2i»v 

56 45

P r a y j e c l i a l i  d o  L w o w a
dnia 7. marca.

Hotel K tihnn . St. Hoszowski z Tarnowa. J .  
■ „  Ziołeoki z Jezierzan. F. Kramarozyk z Osiekc. W.

O d w o łu j^  się _  . M i ,  wj r t , d „
iprawie zamordowania daD e % z e c ^  Znacznych kredytów  w ojak-w yr.h , z B-czowa Z. Gutkowski z Kndobowjee. L. Roźan-na tę uchwałę sejmową podpisani w noszą : S*-jm aw nowe szczegóły w sprawie >czowa Z. --------

ustanawia sppeyalny fundusz w sumie 300 000 źł., Wulkowicza. I tak. Oto na kilka dni przedtem mianowicie 1 0 m il.fr . na sprawienie 1 2 0 .0 0 0  knwski ze Z foczo-a. J .  Przybyło i z o oby
z którego mają być udzielane bezprocentowe po- otrzymał był ks. Ferdynand parę bezimiennych nowych karabinów (na wzór austryackieb), Wlśuiewskl z Iu!7 n *•
iyczki gminom na budowy szkół, według wa- listów z pogróżkami, nadanych w Bułgaryi, jak g mjl. f r, u8 budouę fabryki nrochu bez-
maków ktOI*6 [U0** LnJ A»n« «A»nLminam A t.AITI Ć vin.H nęyr^n m n r>AAn śah-a n? hłiirTc h « i « a >« t
ułożonym przez 
niu z Radą szk
funduszu ma być wstawioną w bu ‘żet krajowy zbrodniarze układają zamach na Stambułowa, j R a y iU  d. 7. marca Rząd zastanawiał

rn na hurtowy szkól według wa- ‘i*iow 4 pegrozKami, nadanycn w Dułgaryi, jaa 5 m il. tr. ua budowę fabryki prochu bez- 
maja być oznaczone' regulaminem o tem świadczyły marki pocztowe w ktory-l1 dymnego i 10 m il. fr. na naprawę istnieją- 

ez Wydział krajowy w porozumie- donoszono mu, „wkrótce zginie jedna  z J ^ • v yhndowauie nowych koszar, 
zkoluą kraj. Na utworzenie tego wierniejszych jego kreatur*. R«iąię myślał, te  j _  . -

począwszy od r. 1892 kwota 50.000 zł. przez któremu też wręczył owe listy, 
lat sześć. i ^ ___

Odczytany wniosek p. P  o t o c z k  a i posłów ( 
ruskich opiewa:

Wysoki sejm rsczy uchwalić: Poleca się 
Wydziałowi kr-j-iwcmu opracowanie i przedłoże
nie projektu jednolite j  ustawy gminnej, w któ- 
remby przeprowadzona była ta zasada ;  K a ż d y

Telegrami „Gazety Naroflowei"
W a r s i a w ą  duia 7. marca.

j się nad odpowiedzią Szwajcaryi, na ostatnie 
propozycje włoskie w sprawie traktatu han 

1 dlowego. Położenie staje zię trnduem. D zien
niki opozycyjne uderzają na Szuajcaryę, która 

. się przed Franeyą nkorzyła, mimo źe fran- 
cuzka taryfa miuioiaina cło 6 0 0  franków od 

Generał bawełny nakłada, ale wobec Włoch chce g>-ać

Ganz seid. Foulards von 85 kr.
bis fl. 4'ri' p. Met. (ea. 450 versch. Dessins gestreift, kar- 
rirr, be-iruckt et-.) -  verg. roben- unrt stiiekwe-se porto- 
und lollfrei in’s Haus die Seiden-Fabrik G. henneberg 
(k u. k Hoflicferant) Ziirich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. 58i 6

O b s z a r  d w o r - k i  m a b y ć  w c i e l o n y  do p0*rów ł z Petersburga. Koła dobrze rolę dyktaW ki, polegając na żebraczej ukła
Die m , A l S i l .  t * 1" * * . . *  o s t .to i-j  k o a f .- , d .ości dziBi.jeMgo rządu ełuskiego.
z w i ą z k u  g m i n y .  Ź -d n a  posiadłość ziemska

1 re n c y i  W  j
Sprawdzenie widoczne.

Skoro się raz dozna cudownego skutku z
■ » ---------- U . .  .

  . . . . .  , B e l E r u d  d. 7. marca. U k ła d y  handlo . Q.Y     .
sok o zmianę us-aw k rajowvch z r. 1873, 1882 berna to rów , postanow iono o d s tą p ić  od p lann  W0 z A n s t ro -W ę g ra m i  p o s tą p i ły  jn ż  n a  ty le ,  użycia C rć m e  S im o n a  przeciw  o p f c r z c h i i i c n lu ,
i 1885 dotyczących zakładania i u trzym ania  szkól d y s lo k a c j i  wojsk, co car  z a tw ie rd s i l .  ' że u k ró tce  za ła tw ionym  zostanie  p u n k t  g łó-1 p ę k n l n  . o d m r o ż e n o m 1
udow ych, m ianow icie  w tym  k ie ru n k u ,  aby  kary  i m a T i - j f tA  a rt m . r »  P . r . n a T . u  n .  *• u .  .  i u 1 ^ -------- J r a  c z e r w o n o ś c i  ła tw o przy< no-

■ S łanie  dzieci do szkoły mogły być zk ! W , w , e “  f  ,»oflek h b y  p** w d j , t j  k o n u e u c y a  w e te ry u a rsk a .  ’
Rady szkolnej miejscowej użyte na z a o - ' nów R a d y  p a ń s tw a ,  l s n d g r a f  J ó z e f  F f lrs ten -  Półurzędowo zapewn ają , że pogłoska , ja -
ub'>gich uczniów w odzież i inne przy- b e rg  zakończy ł życie. koby P as icz  p--dał s ię  do d y m is j i ,  a u tw orze-

W l r d ^ ń  duia 7. marca. K a s y  poczto- nie nonego g a b in e tu  ofiaronano Gruiczowi i
__________.  . . ______  . . - l i  ,  - i - ____ i  j • j --- --------

za nieposvłauie dzieci do szkoły mogły być za 
uchwałą 
patrzenie
bory, zaś za przyzwoleniem Rady szk. okręg, na
inne cele szkolne w art. 24. wyrażone. oszczędności zostaną w najhliżssym czasie W uiczowi, nie ma żadnej p dstawy
wniosek: a) V ,  stołowali i a' rew ln ej^ d o  rz°ą Ł  j  ° J7 t#  do przyjmowania w szystkich należyto- Proces metropolity Michała przeciw Dnewn.
aby przedłożył pr.-jekt ustawy o z n ie s ie n iu  o a - ; ści podatkowych, ró»fli«z do wypłacania pen- L is t.  o obrazę czci odroczono; sąd p- lecił me-
tronatu cerkiewnego; b) zm any ustawy szkolnej syj wszystkim urzędnikom. Odpowiednie ela- tropolicie, aby oskarżonemu pozw ol-ł, celem

borata są w tokn. przeprowadzenia dowodu prawdy, wglądnąć w
• W i e d e ń  dni* 7. marca. Izba posłów, *hta kaneelaryi metropolitalnej,

zebrawszy się ostatnich dni kwietnia ua nowo, | K on stan tyn op ol dnia 7 . marca,
za łttw i przedewszystkiem pierwsze czytanie Sułtan nadał nowemn ebedywowi wielką wstę- 

w , , . projektów podatkowych. Minister skarbu pra- gę ordern Medżidże z g w ia zd ą  w brylantach.

!?.j*rto Ło"d>" Krtl"wa odje‘dowyeh. | przeto sprawa ta juz przy pierwszem
czytauin gruntownie rozebraną została. Do-

r-- 7 - /  *  ̂ w ,
w tym kierunku, ahy nauczyciel ndz elając? w swej 
szkole naukę dziec om kilku gmin, których ludność 
razem prz-uosi 2.000, o trzym ał płacę 4. klasy 
w sumie 400 zł.

W końcu odczytano interpelaeyę p, Oku
niewskiego do rządu w sprawie daw ania  pod

SIMONA"1'

dzi przekot-anie, że nie ma nad 
Oold-Crcamu skuteczniejszego 
Go utrzymania powłoki ciała. 

P u d r  ry ż o w y  i M ydło  Simona 
uzupełniają pomyślny skutek. 
W ymagać podpis: S im o n ,  ul de 
Proyeuce, 36, w Paryżu. — W e  
L w ow ie w aptekach pp. Mikola- 
seba, Wewiórskiego, w składach 
perfum i u fryzjerów. 616

d r u g ą ^ 011*66 P08iedzen*a 0 trzy  kw adranse  na 
•  «

K om isja  g m i n n a  u k o n s ty tu w a ła  się w 
sposób nas tęp u jący  Przewodniczący Gustaw 
R o m e r ,  za s tę p ca  p rzew odn iczącego  d r  D w o r 
s k i ,  s e k re ta rz  Teofil M e r u n o w i ez

K om isja  p e t y c y j n a  ukonstytuowała się 
dziś, wybierając przewodniezą-ym hr. G o 1 e- 
j e w s k i e g o ,  zastępcami pp. M a z a r a k i e g o  
i M i c e w s k i e g o ,  a aakretarzami M e r  u n o- 
w i c z a  i H a m o r a k a .

W komisyi s z k o l n e j  przydzielono sp ra 
wozdanie krajowej R a d y  szkolnej o s tania  szkół 
średnich d o  referatu rektorowi drowi Balantsowi, 
s p r a w o z d a n i e  zaś o stanie s/.kół ludowych i s 0 -  
minaryów nauczyciełakich posłowi Jerzem u ks. 
C z a r to r y sk ie m u . . . . .

Wmo-tek p. Sawezaka o założenie g im na
zyum z jeżykiem wykładowym ruskim w Koło
myi, Buczaczu lub Czortkowie, przydzielono panu 
Wojciechowi hr. Dzicduszyckit-mu.

W d y s k u s j i , p rz -p r  wadzonej w komisyi 
nad wtiiosk.em posła S aw ezaka, zaznaczon-' ze 
ivszvstkich stron, iż uchwałą^ żądającą od W y
działu krajowego zasiagnięcia w tej sprawie 
opinii Rad powiatowych, m e r y t o r y c z n a  
s t r o n a  w n i o s k u  w c a l e  p r z e s ą 
d z o n ą  n i e ? ,  o s t a ł a .  Wiceprezydent R a
dy szkolnej krajowej p. dr. Bobrzyński zapytany 
na tem posiedzeniu komisyi co do ewentualnego 
wyboru ra-ejsca dla g imnazyum z językiem wy
kładowym ruskim, oświadczył, że Rada szkolna 
krajowa, zastanawiając się w ogóle poprzednio 
n a t  sprawą założenia nowego gimnazyum z j ę 
zykiem wyuładowym ruskim, uznała m 'asto  Ko
łomyję za miejsce ku temu n»jwłaściwsze, opie
rając się na datach statystycznych młodzieży!

18. b. m. na wyspy Hyezy (koło

piero potem nastąpi załatw ienie ustaw komn- 
nikacyjuyeh dla Wiednia. Frzedłożen ia walu
towe będą zaraz na początku sesyi wiosennej 
wniesione, i og bnej komisyi z 35  czj 
przekazane. Zarazem dokonaue będą w ter 
sesyi -* wybór komizyi nieu8 t8j ąCej d|a *0- 
deksn karneg-o i wybór do delegacji. Jes* 
nadzieja, że Rada państwa zadania swoje do 
końca maji załatw i, i ie przed Zielonemi 
Świętami rwzjedzie się na wielkie ferye,
z b io rą  gję d tu legaeye .

P r a g a  7 . marca. Zdumiewa tu po
wszechnie, . że dalsze przedłożeuia ugodowe 
jak-.olwiek są  ju j wydrukowane i do rozdania 
gotowe, jeidnakowoż ua dwóch pierwizych po* 
siedzeuiacła sejmu wniesione nie zostały. Po 
w> dem tejiz* 'łok i jest, że kurya dworska j e 
szcze nie ^decydowała co do f  rmaluego tra
ktowania tjjch projektów. Szlachta h is to ry 
czna eami(f>rzaia głosować za wnioskiem od
raczającym, który mają wnieść staroczesi a 
poparliby g o  także młodoczesi. Pewne wpły
wy usiinją odwieść szlachtę od tego zamiaru. 
Zdaje się * to li, że przemogły w niej względy 
oa Sojuszni»ków staroczechó*, nad względami 
«a hamie^t^ika, albowiem ci członkowie ku- 
ryi dworsk: ej ,  którzy więcej eą zbliżeni do 
staroczecbó^. wymogli na tej kuryi nch«ałę 
głosowania za odroczeniem akcyi ugodowej 
pospołu ze staroczechami i młodoczechami. 
Uchwałę tfl zakomunikowano br. Taaffemu i 
przewódcon1 posłów niemieckich.

dzie d 
Nizzy).

Posłem w Bnkareszcie mianowany Wals- 
ham , poseł w P ek in ie , a na j**go miejsce 
mianowany w Pekinie 0 ’Oonnors, rezydent 
w Sufi.; do Sofii mianowany Deriflgs, sekre
tarz ambasady w Rzymie.

Ł io n d y m  d. 7- marca. Lord Dufferin, 
były ambasador angielski przy dworze wło
skim, wyjeżdżając, miał posłuchanie u pa
p ieża, który mu dziękow ał, że będąc g e 
neralnym guberaatorem Iudyj W schodnich, 
szczerze s ię  opiekował tamże misyami kato
lickiemu

Londyn d. 7 . marca Daily Chronicie
donosi 1 Moskwy: W edług wiadomości z Pe
tersburga usiłował nieznany jakiś człowi. k 
wrzucić pakiet 1 roateryałami wybnehowymi 
do powozu carowej i carewicza, gdy ci prze 
je id ża li przez Prospekt Newski. Pakiet upadł 
w śnieg i n ie  ek-pl dował.

W a s z y n g t o n  d. 7. marca, Wbrew 
poprzednim doniesieuiom zapewniają tutaj ze 
wszystkich stron, że rokowania delegatów  
angielskich i amerykańskich w sprawie po
łowu na morzu Beryngskiem poz stuły bez 
rezultatu i tylko sspe^ne dotychczasowy 
modus vivendi przedłużony zostanie.

W iedeń dnia 7. marca endz. 1 min. 45 
po południu Akeje kredytowe 307*50 Akcje al
pejskie Towera, górniczego 61 10. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 342 25. Akcie Banko 
anęlo-eoetoackiego 1 5 1 —* Akcje UnionUnlm  
88* 60. Akcje kolei Karola Ludwika 211 76.

Kurs przygotowawczy
dla je d n o ro czn yc h  ochotników

ro z p o c z y n a  s ię  7. b . m 
■ w lokalu przy ulicy Piekarskiej liczba 8 na dole.

Zgłuszenia przyjmuie i bliźszyeh wyjaśnień 
-•-> Rromon Łabowski od 6 — 7 godz.0dzieła tam że Szymon Łabow ski 

wieczorem. 633

A D W O K A T

Dr. S ta n is ła w  Z b yszew sk i
635 mieszka

w e Lwowie ul. Hetmańska 1. lo .

636 podziękow anie.
W ie le b n e m u  Duchowieństwu rarafii świętej 

Maryi M agdaleny, J Wmu  Rektorowi i Świetnym 
kolegiom  P r o f e s o r ó w  Politechnik, i Sz ołv rea l
n e j ,  Słuchaczom tychże szkół i W szystkim prze- 
zacnym którzy  w dniu 1. b. m. oddali ostatnią 
p o ś m ie r tn ą  usługę śp. Augustowi Freundowi o d 
p ro w a d z e n ie m  zwłok jego na miejsce wiecznego 
spoczynku ,  sk ła d am y  d "czulszo podziękowanie.

S ew eryn a  F reu n dow a  
•wraz z dziećmi i siostrą zmarłego.

P raw dziw a poeieehą w ciężkiem strapieniu, 
w które nas pogrąży ła  nieodżałowana i nipprze- 
płakana s tra ta  n a j l -p sze j  żony i matki, najczul
szego w rodzinie i dla rodziny serca, były liczne 
i szczere objawy w spó łczuca  z różnych stron 
usm  okazane . N ie  mogą* każdemu z osobna wy
razić naszej  za nie wdzięczności, 6kl'adamy ni- 
n ie jsJem  wszystkim nam życzliwym, któr/.y z na-  
mi ża łob ę  naszą dzielili, najserdeczniejsze pudzię. 
kow anie .

684 J u M ti* *  R e i s s  » r o d s i n ą .
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DR O IlK E OGŁOSZĘVIA
p o  t e n e i e  o d  w y razu .

D l .A  P R O W I N C Y I .  W  listów, ych lek 
cyach nauczę p» angielsku. Drukowana 

l rkcya  z wyjaśnieniami 5 et., za cala Dau- 
kę 15 ct Zgł"87.euia prosię h D żąo g o  tygo
dnia Dr. Noloński, Lwów, K  >ec us/.ki 10

1 1 / Y 'Ł U Ź O N Y  podoficer żandarmeryi po
i ł  szukuje posi.dy dozorcy lasowt-go, lub 

leż maga/.yn era i pisarza ekonomicznego 
Adresować uprasza: M. H. poste restante
Leszniów. 2- 6

I E M O J O W S K IE G O  tutki nieklejone są 
i znakomite. 2>2

C E N T R A L N E  B I U R O  s p r a w u n k ó w  dla
J prowincji Lwów, Eopern ka 11. 243

V  A J T A ^ S Z E  źrodło do nabycia dobrych 
IV towarów korzennycn i wyrobów mly 
nargkich w handlu adoina Soleckiego we 
Lwowie, ul Wałowa 1. 11 224

7 0 T 0 M I N I A T U R Y  pastelowe Stefana 
* Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

A R T Y K U Ł Y  G U M O W E , d ■ mowę i le
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnic , akusze
rek i szpitali. P iezerwatywy, tuzin od 9 ' 
ct do 3 złr. fpod Hyskrecyą). Cennik pre
zerwatyw gratis  i franco w ysyła :  Pierwsze 
polskie p r  edsiębio stwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1

♦
♦

♦

♦

♦

♦

Do ły to M n ia
d o t o r a  

Dairlcz z Herawcem
r ’ zem lub osobno. W  Danitczu 722 mórg 
r o i ,  334 ł ą k ,  w H raweu 2 l i  mó g roli 
217 łąk. Powiat Żółkiew, Gnd/ina drogi m, 
mor, wanego gośc ińca, .-sgod/iny do Lwowa 
Po-r-dnictwo wykluczone. Zgła-zcć się pod 
adresem: Adam O bertyńsk i , Nowe s oło,
o. p. Kulików. We Lwowie nd/.iela bl ższych 
wi domośei: Emil Obeityński,  ulica Kra
szewskiego 1. 17. 3 31

W Y R O B Y  S P Ł C Y A L N E

PARFUMERYA
ADX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINMID
ly d is . . . . . . . . . . . . . . Aox Y io le ttes de P a r c e
iiM >r;i dit duutet A m  Y io le tb s  de Parm ę 
Wodi la a ie ts w t .. i n x  Y io le ttes  de Parm ę
?« a a d a  i  lx  Y iole ttes de P arm ę
Oiojek. . . . . . . . . . . . . Ani Yiolettes ae Parnie
Pndar r j ło w j . . . .  A n i Y io le tte s  de Parm ę
Kosmetyki Asz Yiolrltss de farmę
37, B o n i do S tra ch o m  g, 37  |

M M H i a R S h M i a Ń a w l i w H > !

W środę dna 9. marca 1892 w sali Towarzystwa  
„Frohsinn“ hotel Żorża

O D C Z Y T  W E S T M A R K 3

15 miesięcy między W o t a !  w Górrni Koio
i skandale Stanleyowskie. 3308

Fotel złr. 1 50. Pierwsze miejsce 1 złr. W stęp dla u c z n ió w  50 ct. 
Bilety w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. Przy k a s i e  o 20 ct. drożej.

HOTEL IMPERIAL.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nrzą- 

dz liśrny nowy hotel o 80 pokojach w pałai-u kolei Państwowej

p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  M a j a  1. 3
pod nazwą 3262

H O T E L  I M P E R I A L
i z dniem 6. lu te g o  1892  oddaliśmy go do użytku pubiicznegft.

Pokoje są urządzone z największym komfortem.
Restauracya pod własnym  zarządem w  hotelu.

p W  P o k o je  od  8 4 ct. "W 8
Dziękując 7a dotychczasowe względy w hotelu Centralnym , p le- 

carny się i tutaj nadal łaskawym względem. Z głębokim szacunkiem
J a n  o w i  c z  & S i r z e l c z u k .

♦
m
♦

♦

♦

N a g r o d z o n a  na  w y s ' a ’ i e  w P r a d z e 3247

I

JANA SK0RK0WSKIEG0
FABRYKA SUKNA i UBRAŃ

w  H u m p o le c  (C z e c h y )
poleca Szanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na w szystkie części ubrania, zw ła
szcza na zbliżające się sezo n y : w iosenny i  letni. 

W zory chętnie w ysyłam y na żądanie.

Znany zaszczytnie

gospodarz
3319

którego nazwisko i stosunki dają najzupeł
niejszą gwarancyę rzetelności i uzdolnienia 
pragnąłby objąć administra' yę większych 
dóbr, w którychby nadto znajdował się 
bądźto m ł y n , browar lub gorzelnia. Bliż
szych informacyj udzieli na  żądanie osobi
ście. Zgłoszenia upraszt się adresow ać: 
M. K. M. poste restante Lwów.

n ó  |  T a ń s z e  o d  z a g r a ń  m e  i  i
Wyroby krajowe

Czysto lniane, znane jako najlepsze, płótna 
korczyósk:e na koszule, prześcieradła be/ 
szwu itp. , dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia, 
webowe chustki do nosa,  obrusy, serwety, 
ścierki, płótna żaglowe (9eg>-I uch), drelichy 
na liberye itp. wyroby łaskawym względom 
-zan. Publiczności poleca W ł. G O N E T, 
fabryka lnianych wyrobów tkackich w Kor
czynie. Cennik i próbki z żądanych ga tun
ków franco. Zdolnych i uczciwych agentów 
poszukuje się 3337

KASY stare i nowe sprzedaje 
3189 najtaniej

FMTL WEIN5U
Wien I.. Sa lz thorgasse  4

rftd k . jm  m
ogniotrwałe nowe i używane poleca 
najtaniej El ster. L*»ów, Halicka 25.

(Gł&nna trafka). 3272

Wyszło pośmiertne dzieło 
ś. p E z e c h ie la  B e r z e v ic z e g o  p. t.

ZAPISKI

na pięknym papierze welinowym. Jest  
to cykl 2 1  przepięknych obrazków z ży
cia wojennego, łowieckiego i towar/y- 
skiego napisana z prawdziwym humo

rem polskim.

Cena 80 ct., z przesyłką 85 ct
Skład główny w księgarni

H  A L T E N B E B G A
we Lw ow ie. 3339

Przewyborno w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

LI E R B  A T T
'  * c h iń s k ie

po złr. 2, 2 ’80, 3'60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt. 

W p i e w l i i  h e r b a c ia n e
po złr. 1 5 0  i >'70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3171

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek I. 42.

Dla zwolenników

s tenog ra fii.
W tych dniach zacznie wychodzić kwar

talnie czasopismo pod tytułem :

Stenograf polsko-ruski
zawierające wzory do ćwiczeń w pisaniu i 
czytaniu pisma stenografie'nego, wiadomości 
z dziedz ny s te n /g r i f i i ,  oraz wzory najno 
W87.ych skróceń w stenografii. P renum -rata  
z .  c/.t«ty kwartalne numera wynosi na pro 
winc.yę 1 zł. i0  ct. Nale/y  ją  ptzesłać za 
pr/.eka7,em pod adresem : J.  Poiiński, Lwów 
ulica Karola Ludwika 1. 5. Za uwiadomie
niem kar tką  korespondencyjną przys/.lemy 
pierwszy numer o a/owy. 3335

SYWAPIZMY RIGOŁŁOT
Mu-*ztar<la w  A r k u s z a c h

Środek dogodny, pew ny,s i ln ie  odprowadzający na zewnątrz
NI K/.UJ-;. t»N Y W KAŻDYM D* ‘MU  ̂ {

Dla uniknienia  fałszerstw w ymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 

Z n a jd u je  się toe w szy s tk ic h  ap tekach .
Skład główny: w Paryżu, 24, A venue Victoria*

3125

■  ■  0 7  I R K  B K  r H ' < 1 '  = 2995

przyprawa 
do zupy

u Alberta Szkowrona we Lwowie.
331)1

Contro najszlach etn iejszy  liść  z łr . 2 1 0  za k llo g r  P ecco  Con
tro, łagod n a  z pysznym  zapachem  z łr . 3 50 do z łr . 6 za k llogr  
PaUlntr Congo, łagodna, z pysznym  zapachem  z łr . 5 za k ilgr. — 
S on ch on g , w ie lk i, p iękny liść  z łr .  2 20 do z łr . 5 za kilogram .

za zaliczką 0 .  M M L  Imporieur, Briinn

Gdy mi potrzeba ingerować
w dziennikach krajovych lub za- 
gran czujch to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

Centralne 3*15

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

FOSFORAN ZELAZA
L  E R  A  S A ,  doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w fewym składzie pierwiastki ko
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeci w niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom.i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.
W  ...  1 l IIIIWDWI —
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, 

Wewiórskiogo , R nekera . Sklepińskicgo i 
Beiser.c 3167

r  JA N
J A R Z Y N A

HF jubiler i złotnik  ̂ R
fweLwowi0» pi. M arjack jl
|  pole a swój b ega to z a l  

opatrzony skład wyro. i 
i bów jubilerskich, 7.ło-
k  tych i srebrnych i 
£B». po najniższych 

cenach. .

Pomimo wszechstronnego ro/.woju eheuiji kosmetycznej i niezliczonych przetwór>w na tem i 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

D r .  F r y d .  Ł e n g i e r a  B A L S A M  B R Z O Z O W A
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę sam ą] 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela ba,lał wydział medyczny cesar rosyjskiego! 
ministerjum, a prof.'dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluehj 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania j 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, n a d a je  mu w ła s n o ść  u su w a n ia  s t a - i  
re g o  n a s k ó rk a , w  m iejs e k tó re g o  p o w s ta je  n a s k ó re k  n o w y , o d z n a c z a ją c y  się  m ło d z ie ń c zą  I 
ś w ie ż o ś c ią , niem niej te ż  gubi b e zp o w ro tn ie  w s z e lk ie  n ie c zy s to ś c i s k ó r y ,  p la m y, p egi i za -1  
c z e rw ie n ie n ia  . w y g ła d z a  z m a r s z c z k i  i d z io b y  po o s p ie , n a d a ją c s k ó rz e  n ie zró w n a n ą  g ła d 
k o ść , ś w ie ż y  i o ż y w io n y  k o lo ry t.  — Cena Balsamu brzozowego v ł r ,  1 -6 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność! konser-|  
wnje się nadal za pomocą Dr. Ł E N G IE Ł A  O PO -CREM E doza 6 0  Ot.,  i Dr. L E N - | 
G IĘ Ł A  M YDŁA BE N Z O E  , za sztukę ct. 6 0  i 35. 3243

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Kuckera , w Kra-j  
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerni o™ ca h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno-1 
w e  u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w  droguerji  A. Haas.

c n u E B N i i  u m i m u
w e  L w o w i e 3245

róg placu Bernardyńskiego i ul cy Czarneckiego
poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w rakres zawodu 
cukierniczego wchodzące, jakoto: torty, cukry, ciasta, wyborne 
pierniki, k rmeiki i t p ;  niemniej dobrą wiejską kawę, herbatę, cze
koladę, lody, wódki wyrobu kra owego i 7agr nicznego i inna 
likiery tudzież wina na kielis/ki —  w naileps/,vch gatunkach i 
po najtańszych cenach. Dla wygody Szanownej Publiczności znaj
dują się obok cukierni obszerne i elegancko umeblowane pokoje, 
o ra ł  wszystkie dzienniki polskie i ilust.owane pisma tygodniowe.
Łaskawe zamówienia z prowincyi załawiam odwrotnie.

J im m e r ie ń
P e p t o n  m i ę i i i  y

n a j l e p s z y  j d r o f l o k  p o ż y w n y  ł  W 7 i t n n u n f n . j a u y  d l a  z d r o w y c h  I  c h o r y c h .

i Węgierskie W in a  W i l la n y .
Czyste, szlachetne wina górskie , w flaszkach. 

Rozsyłka z W aradyjskich piw nic V illany na W ęgrzech.
(Yaradi fóle pinczók Vill&Dy.) 3304

kondens. B u lion
nlezhedny dl» kużdeen gospodarstwa.

Ł

E k s t r a k t  m ię s n y
p l P z h e d i i Y  d l a  k s ż d e t  b n « * h n ] ,

a  j l e p s z e  j e s t  n a j t a ń 8 « e m . * ‘  2234

S c h u l k e  &  M a y r ,  W iedeń, III., linkę Bahngasse 5

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
1

4o
o

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S Y G N A T Y  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S Y E M T T  E i S O W I
z  8-dniowem wypowiedzeniem,

waiyotkie n i  znajdujące się w obiegu 4*/.% Asy gnaty kasowe * 90-dniowem wjpo- 
wiedze aiem oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 

i  30-dpiowyn terminem wypowiedzenia.

3
li 0!

2 0

l w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Pn«śi oka ni* pHolmy.

f i H B r

ct. 28 do 30 za 1 litr  
„ 25 do 40 „ „

45 do CO r

itr

Cz«‘rw  om -.
JS8 Portugal-kie . . . .
I8Stl Ańsstich . . . . .
1884 Gabinetowe . . . . .

B itłr.
188!)— 1890 Stołowe . . .
1 *■86 Dcseitowe . . . . .
1881 MUszkatułowe . . . .
Am br.  b, bardzo dobre, siarę, bislo i czerwone 
Śliwowica et. 80 do /.łr. 1 r:i litr, Koniak 
Wódki z winogron Trobcry 
Posyłki nc próbę objętości 30 litrów za z.il czka koleją. Beczki przyjmuję raneo z po 

•rrotein. Z mówienia upraszamy nadsyłać w języku niemieckim.

. ct. 5 do 30 za 1
„ 35 do 40 „ „
„ 45 do 60 „ „

od złr. 1-20 do złr  2 „
„ „ L-50 „ n 2-50 „

et. 60 za 1 litr

. W a s e l i c a  i A .  K i l j a n
w Lwówie, przy ulicy św. Mikołaja ł. 7

p< Isca ją  swoją

i varst3t reperacyjn?.

N ia ;ej<zem matn ,/,as),C7yt zawiadomić S anrw ną Pu- 
łliczność, i.* z dniem 6. m arca b. r. otworzyłem ptzy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 2 (dawny gm tch  Ka<y o w z e -Ino. o.)

i wis

I

pod f i rm ą:

W ŁA D Y S ŁA W  MUSIAŁ0WICZ.
NTa podstawie długo'e tniej  p r a c y  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  t o g o  rodzaju 

handlacli , p o z w a l a m  s o b i e  p o le  ić handel mój Szanownej Publiczności,  
z a p e w n i a j ą c  z a r a z e m , iż S t a r o n ie m  rnojein b ę d z i e ,  d o b o r o w y m  t o w a r e m ,  
p z y s t ę p n ą  ceną, i a k o t e ż  r/.etelną usługą zjednać sobie zaufanie Szan .w n e j  
Puldicżnoś-i. — Polecam s ę łaskawym względom 3328

z W y s o k i e m  s z a c u n k i e m

W la J y n ta w  M u s ia ło w ic z .

Pokoje do śniadań i kolacyj
urządzone na  sposób krakowski.

Doborowe zimne i gorące przekąski o każdei porze. 
8 T  P IW O  P IL Z N E Ń SK IF . i

I
mm

Eibenschitzkie szparagi olbrzymie.
Z a ło żo n y  w  ro k u  1840

premiowany na wystawie 6wia'o«ej w Wiedniu w r. 1873, w Paryżu 1878, na
stępnie  na  wystawach w Wiedniu 1890, w Bern ie ,  Gracu, Lineu i Pradze 

pierwsżemi naurodami f

HANDEL SZPARAGÓW
c>. k. nadw. dostaw cy  r i  a p t e k a r z a 33r 4

AntoniBp fffirtll w EilJBDScłiitz, Morawa
wysyła jak w d .w n ie j  7,ych lat,.ch na wiosnę t. j. z końcem marca lob na po- 
ezątku k - i e t n i a  z wł-snvch zakładów, tud<ież z zakłaiiów św eźn zakupionych 
o i  p. A. Koci,  który do niedawna uskuteczniał wysyłki za pośrednictwem To- 
w a 'z y s t« a  gospodarskiego (s-keya dla ki 1 ury szparagów w E benschitz) — już 
wybrane jedno , dwu i trzyletnie flance szparagowe najl-pszej jakoś- i ,  z porę
czeniem , ze każda toś’1- a  °ię przyjmie. W maju i czerwcu rozsył i szparagi 
w wiązkach lub tia wagę Do każd-gn zamówienia dołącza się gratis obs/erną 
wskazówkę o uprawie szparagów. Zamówienia upraszam wysyłać pod adresem :

A n t o n i  W o r e l l , w  E i b o n s c h i t z  ( M u m .m /.

/7X X K X > 00< X X X X X X X X X X X X X X X K X .;
rk  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy * 

n «  n t i i H  l i ś w i a l o w c j  w y 8 ł « ^ f e  w A ntw erp ii  
za n iezrów nan e

Wyro Sr losustiraii, loalelm i PsrfmirR
Antilentilia.

Środek ten otrzymany z odświeżających suhstancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy w ątrohlane, 
blizny ltd„ nadaje cerze św ietną di ł«ść świecowi 
i dsOkatnośó. Cena 2 złr.

Tilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkasrotnem 
przywraca piękny kolor. P1LIPT0N nie farbuje, lec. 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego

użyciu 
nie farbuje, lecz tylko

środka odzyskują pierwotną b a n %  m iękko^  i po/ysk. — 
Ô rDŁ flakonu 1 rFr. RO <»t.

Y a l f l T l t l T l  wypadanie włosow wstrzymuje, cebulki wloso-
w0 wzmacnia j 3o wytwarzania i porostu włosów pobu
dza. -  Cena flakonu 3 t łr  pół flakonu 1 złr. 60 et

POBB KSIĄZ1C7
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną  białość i jes i nieocenionym środkiem  do

kszenia twarzy.
Pudełke małe pudru oiałego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr 50 

ct. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., wieksze 1 z łr  20 ct. z łabędziom I złr. 60 centów

to najczystsza i naideli- 
twarzy, nadaje piękną, 

hygieuieznego upię-

Woda tijołkowa. UBUwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnionie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr.

Mydło K o s m e t y c z n e ,  “ s a n
ohem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, oardzo douładnie oczy- 

S1 szcza skórę. Osuwa piegi i ió łw -b ru n atn e  plamy
z twarzy. -  Cena 60 oeutów. i  J

J. IHNAT0W ICZ
w ł LW OW IE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulioa Halicka, 
róg Boimów I. i9. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZEB- 

N I0W CACH Rynek i. 2.

IłOOOOOOO<XXXXX5<5O0 O<XXXXX3

Kuchnie i piece P
do hoteli, kawiarń i restauraoyj

bardoo trwałe, praktyczne do opalania, stawiam podług najnowszej 
konstrukcji  i wymagań.

Podejmuję się także odnawiań budynków, wyprawy frontów kamienic, 
całkowitych lub częściowych przebudowali i w ogóle wszelkich robót w 7.1 - 
murarstwa wchodzący> h.

A n t o n i  O n y s z k i e w i c z

koncesjonowany m ajster m urarski

u l ic a  R e j ta n a  1. 4  w e  L w o w ie .

mm

D y r e k c j a *

W ykonują  w yyrftk.ą fZ y o n rśu i  w zakres  s to la rs tw a  w ch o d tą  
z na jJep tzego  u)ate*jHłt., łdMtia i i  poręczenii m  trwałośc i.

: * » o o e e e o e o o e c

3I»m zaszczyt zawia(lomj ^  otrzymałem patent n a  k la p ę  
a u to m u ły c z n ą  do z w y k ł y ^  » \  c h ed k o  w mojego wynalazku.

N a ten pomysł nąprcpwadziło mnie spostrzeżenie, że chociaż 
zwykłe wychodki miewają fi,okrywy do zatykauia  otworu, jednakowoż 
przez n ieuwagę.lub  Dtechęe^ dotykania nieczystych przedmiotów, po
zostają zwyczajnie otwarte,! wydobywające się więc gazy zanieczy
szczają nie tylko miejsca ułstępowe, ale całe podwórza,

M oja  k la p a  |»atento^w „]ja  ngQwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gaz.ów i chroni i0(j  podwiauia, a  przytem  będąc autom a
tyczną  nie potrzebuje żadneh pomouy.

Model mojej k la p y  ń a te n io w a n e j  w natura lne j wielkości mam 
w moim c .a rstaeie  przy  ulifcy Łyczasow skiej 1. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zam awiać [można.

C ena p z y rz ą d n  l& *łr., z  m usz lą  23  z łr.
Przy jm uję  tak ie  w s^eii,je zam ówienia m echaniczne, tokarsk ie  

i ślusarsk ie  usku tec in ia jąa  takowe w najkrótszym  czasie i  po cenach 
nader p rzystępnych. z Mjgl?bsiym szacunkiem

Ł o o a a .  T a g ”a . s i ł i s l s : I
t m echanik i w łaścic ie l patentu
2595 * ’0 Lwowie, ulioa Łyozakowska I. 4.

o: e

W jcU .yłca  i  o d p o t t ie d z ia lu j  r« d a k iu r  f l  a  t o  a  K o s t « c k i .
jcttst

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
f ilozeli, sznelek i pac io rek ,  haftów na kanw ie , a tłas ie  i 
aksam icie ,  rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarefc j koronek, mydeł, perfnm, gize- 

b iea i i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Sitar, Cyter, Herophonów

STRUN ZNAKOMITYCH 
i p rzyb oriw  do reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

S E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

L»«V»wo *awów4»ni»  Bi«Vnt»r>inl*ią t l e

drukarni i litografii Pillera i Spółki (1’elefoua Nr. 174 a).


